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Pnsdplata wynosi we Lwowie rocznie 18 d r . — półrocznie 
9 d r  — kwartalnie 4 zb. 80 o t — miesięcznie 
1 rir. 80 et.

Z  przesyłka pocztową w państwie Anstijaokiem, rocznie 
14 u .  -  półrocznie 18 ab. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 3 zb.

■u r»  fłką pocztową za granicą, do oałyoh Niemieo
."ocznie 60 marek, kwartalnie 19 marek. 5 zrg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Pmil&tt 1 tftinla imM vi iiifli:
Biuro Adminiztracji JMmmllu FoMHepo plaa Marino&l 

liozba 6 i 7 w domu pana KiseUd; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfnrc i nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrooławin pp. Haasenstein 
A Vogler, we Wiedniu A. Oppellk, R.Hoose, Rotter? 
i Spł., w Warszawie Riehman A Frendler. Biuro
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poizsonier 82. Ogłoszenia przyjmcje Ajencja p. Aa. 
Ciborowskiego Rne Olement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje sio za opłatą 8  o t od miejsoa objętośd 
jednego wiersza drobnym arakiem (petit)).

Listy z piemądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji D titm uka Polskiego. Listy reklamacyjna 
nieopieosątowane nie podlegają opłaoie.

RtkUwy w rubryce .Nadesłane* 20 aL ad wl izi

Lwów 22. listopada.
Jakim był początek, takim te ł był cały prze­

bieg i koniec tegorocznej sesji Delegacyj wspól­
nych, cicho, spokojnie i bez hałasu zawotowano 
ministrom żądane mil jony, w milczenia przyzwo­
lono na podwyższenie wydatków, nie troszcząc się 
wiele o to, że pomiędzy powszechnemi zapewnie­
niami pokoju a ogólnem podwyższeniem budletu 
wojskowego nie ma zupełnej barmonji. Mais que 
faire? Czyż o zjeździć w Skierniewicach i jego 
możliwych następstwach dowiedziano się choć co­
kolwiek pewnego ? Pod tym względem nikt się za­
pewne nie łudził, bo tam, gdzie się nic nie wie, 
trudno się ładzić, chyba, że ktoś chce tego konie­
cznie. Niewiadomo tedy, co ciemna przyszłość 
przyniesie, a na wszelki możliwy przypadek prze­
cież lepiej być zabezpieczonym. Strzeżonego pan 
Bóg strzeże. P. minister finansów sprzeciwiał się 
podobno wszelkiemu podwyższaniu wydatków, ależ 
nec Hercules contra płures—wszystko zawotowano 
tak, jak wymagało dążenie do postawienia armji 
i marynarki anstrjackiej na równi z uzbrojeniem 
mocarstw ościennych.

Z tym ogólnym spokojnym nastrojem w De 
legacjach wspólnych licowało wcale pokojowe 
usposobienie przedstawicieli opozycji. Już same 
wybory ze zjednoczonej lewicy wypadły w tym 
roku tak, że wielkiej wojny nie było się można 
spodziewać. Z „wielkich ludzi" nie wysłano do 
Pesztn prawie nikogo. Jeden p. Cblnmecky poje­
chał tam od parady, ażeby na wszelki wypadek 
był ktoś w odwodzie. Jak się dowiadujemy od 
ty ch, którzy powrócili z Pesztu, miał też p. Chlu- 
mecky zamiar przemówić na ostatniem posied aiu 
Delegacji anstrjackiej, ale się później namyślił i 
dał pokój. Fakcjoniści nabrali widocznie przeko­
nania, że opozycja, której tak wielką przywiązują 
wagę w parlamencie, na nic się nie przyda w De­
legacjach. Wynagrodzą to sobie zapewne znown w 
parlamencie, choć prawdę powiedziawszy nikt nie 
stracił na ich milczenia.

Tyle co do opozycji. Dla nas jednakże jest 
interesnjącą inna jeszcze okoliczność z przebiegu 
prac delegaoyjnych, a mianowicie zachowanie się 
posłów polskich w obec wszechstronych zapewnień 
pokojowych. Mając sposobność mówić z tymi, co 
w ostatnich dniach bawili w Pesecie i intereso 
wali się sprawami delegacyjnemi, zapytywaliśmy 
ich, dla czego posłowie nasi nie nznali za sto- 
zowne odezwać się, że i oni na równi a innymi 
zadowoleni są z zapewnionego pokojn. Odpowie­
dziano nam, że kwestję tę rozważali wprawdzie 
posłowie polscy, że byli nawet tacy, co chcieli 
zaznaczyć pod tym względem usposobienie naro­
du, że jednak w końca zaniechano tej myśli, a to 
bądź dla tego. że się nie nadarzyła po tema spo 
sobność, bądź też że w ostatnich czasach prze­
stano jnż powszechnie wierzyć tema, co jeszcze 
tylko niektóre dzienniki centralistyczne od czasn 
do czasu powtarzają, jakoby Polacy widzieli w 
wojnie jedyne swe zbawienie. Zapewne tylko w 
interesie naszych najserdeczniejszych głoszą te pi­
sma przed całym światem, jakoby Polacy byli 
zawsze jeszcze jedynym w całym świecie żywio­
łem rewolucyjnym, jednakże na podstawie do­
świadczenia ostatnich lat kilkunasto nikt rozumny 
nie weźmie tego na serjo.

■■■ J-tfóden _
dnałn  krajowego z zażaleniem, że w dzień świą-

en z Konsystoraów odniósł się do Wy-

teczny zawezwaną została zwierzchność gminna 
w sprawach urzędowych do kancelarji Rady po 
wiatowej.

Jakkolwiek powyższy fakt raz się tylko zda­
rzył a był o tyle usprawiedliwionym, że w tym 
wypadku szło o niesienie pomocy dotkniętym wy­
lewami mieszkańcom powiatn, to przecież Wy­
dział krajowy korzystał z tej sposobności i okól­
nikiem zwrócił uwagę prezesów Rad powiato­
wych na potrzebę ścisłego przestrzegania przepi­
sów kościelnych co do święcenia niedzieli i świąt 
uroczystych, a to nietylko dla nniknienia tkarg 
ze strony władz kościelnych lecz głównie dla po­
szanowania i utrwalenia religijnych ncznć lada.

W szczególności zalecił Wydział krajowy 
Wydziałom powiatowym, ażeby do kancelarji Rady 
powiatowej nie wzywały nikogo w niedziele lab 
w takie dnie, w których podłng obrządku za­
wezwanego uroczyste święto przypada. Jeźliby zaś 
ze względów publicznych wyjątkowo ważnych, 
wezwanie takie było nienniknione, natenczas na­
leży przynajmniej oznaczyć w niem godzinę, w 
której podług obrządku zawezwanego nie bywa 
nabożeństwo odprawiane.

Wydział krajowy wyraził zarazem przekona­
nie, że prezesowie Rad powiatowych cznwać będą 
nad ścisłem przestrzeganiem tych wskazówek.

Osnowę tego okólnika podał Wydział kra­
jowy do wiadomości wszystkich Konsystoraów w 
k r a j u . ______________________ •

 ̂ Jak wiadomo, poseł ksiądz Mikołaj S i c a y ń- 
s k i  i towarzysze, wnieśli na posiedzeniu Sejmu 
z dnia 4. października br. interpelację do komi­
sarza rządowego, a powodu użycia palnej broni 
przez żandarmów w czasie znanych rozruchów, 
jakie zaszły d. 11. maja b. r. w Kopyczyńcach! 
Przypominamy, że powodem rozruchów było to, 
iż tamtejszy naczelnik gminy, wbrew życzeniom 
niektórych członków gminy, przyzwolił na przeło­
żenie pewnej drogi gminnej na inne miejsce. In ­
terpelanci twierdzili, że użycie palnej broni ze 
strony żandarmerji było w tym wypadkn zupeł­
nie nienpzrawiedliwionem. Na interpelację powyż­
szą p. namiestnik, jako komisarz rządowy, dał 
wyczerpującą odpowiedź, którą podaliśmy swojego 
czasu w dosłownem brzmieniu a którn właściwy 
stan rzeczy najdokładniej wyjaśniła, przedstawia­
jąc, na podstawie aktów urzędowych, bezpodsta­
wność twierdzeń, w interpelacji zawartych. Spra­
wa zachowania się żandarmerji w czasie tych roz­
ruchów była również przedmiotem badań ze stro­
ny sądu obrony krajowej we Lwowie, który dnia 
11. b. m. wydał orzeczenie, a przytoczywszy w 
niem wszystkie szczegóły wypadkn, autentycznie 
stwierdzone, tak w końca powiada:

„W-obec takiego staną rzeczy, z uwagi, że 
ekscedenci stawili opór pełniącej słnżbę żandar­
merji, że akcja jej była już zupełnie zatamowaną 
a jej związek z sobą dwnkrotnie przerwany, że 
aresztowany został przemocą odbity, i w obec 
dalszej okoliczności, że rzncano kamieniami na 
żandarmów, że zanosiło się na ich rozbrojenie, a 
osobiste ich bezpieczeństwo było zagrożone, w 
obec tego wszystkiego w myśl §. 13. p. 1 i 2 
ustawy o żandarmerji i w myśl §. 65-go instrnkcji 
służbowej, nżycie broni było usprawiedliwione."

(Oaz. Lwów.)

cjentowi, ażeby zimę przepędził w łagodniejszym 
limacie, on jednakże nie zgodził jię na to, pra- 

gnąo przynajmniej do końca kadencji pozostać na 
swem stanowiska. ŹeUzna to zaiste wytrwałość i 
godna podziwienia eneigja!

Ziemie polskie.
Rząd rosyjski zabrał ogółem następujące fun­

dusze kościelne w Polsoe:
Fundusz duchowieństwa świeckiego w ziemi, 

nieruchomościach i kapitałach rubli 115,394.000 
Fnndnsa klasztorów w ziemi, po­

sesjach i kapitałach:
a) Jezuici
b) Benedyktyni
c) Cystersi 2
d) Kartuzi 1
e) Kameduli 1
f) Misjonarze 23
g) Bonifratrowie 7
h) Rocbici 5 
i) Kanonicy biali 15 

k) Kanonicy La-
teraneńscy 7 

1) Pijarowie 11 
m) Dominikanie 126 
n) Trynitarze 17 
o) Bernardyni 73 
p) Karmelici 17 
r) Franciszkanie 30 
s) Kapucyni 5
t) Zgrom, żeńskie 18

54 zgr. 25,100.000
500.000 

95.600
3.500.000 

532.500
1,161 309

150.000
105.000

1.750.000

2.725.000 
879.867

8,375.700
695.000 

5,116.782 
2,855.683 
1,833 605

235.000 
735.680

Suma kapitałów 507 „ 56,351.726 56,351.726
Ogół funduszów duchowieństwa 

świeckiego i zakonnego na Litwie i 
Rusi przez Rząd rosyjski zabranych
stanowi sumę .  ...........................  171,845.726
która po 3 “/0 rocznie procentowana przynosiłaby 
kościołowi 5,155.371 rnbli i to tylko na Litwie i 
Rusi, gdyż kościół w Królestwie Polskiem równie 
bogato był uposażonym, a jednak Rząd rosyjski 
jako równoważnik tak bogatego uposażenia wy­
znacza na rok 564.807 rubli dla 1705 osób i 
w dodatku nie wydatkuje w całości tej sumy, ale 
robi na niej przez zatrzymywanie pensji „kara 
nym", jak ks. biskup Kozłowski, przez nieobsa- 
dzanie wakansów, przez odmawianie wsparć na 
utrzymanie walących się kościołów, takie oszczę­
dności, że od r. 1842 do 1882, zatem w ciąga 40 
lat nabierał na typa funduszu „oszczędności"
4,500.000 rnbli, który to fundusz sposobem „po­
życzki" przelano do Ministerztwa wojny.

Konferencja afrykańska.
Drugie posiedzenie konferencji afrykańskiej, 

która się odbyć miało d. 18 bm. odroczono — jak 
doniósł telegraf — na dzień onegdajszy. O odro­
czenia tern powiadomił pełnomocników sekretarz 
stann w niemieckiem Ministerstwie spraw zagra­
nicznych, zapraszając ich zarazem na obiad — 
Telegram londyński Koln. Ztg. podaje kilka szcze 
gółów z pierwszego posiedzenia: „Książę B is  
m a r k ,  zagajając konferencję, wyłnsaozył pokrótce 
znane jej zadanie, a następnie oświadczył, że kon­
ferencja nie zajmie się chwilowo roztrząsaniem 

„  _ u i . • . k w e s t j i  z w i e r z c h n i c t w a .  W dalszym toku
, . ć. - O j i. zaaJdoje się obecnie w Wie- ■ odczytano memoriał francuski, poczem pełnomocnik 

Z ° T a / °  PSZyłJ8iętak anaczuie,1 ang lski, p. M a l e t  wyjaśniał, że Anglia podziela 
*_ u,d z u ł w pracach filantropijne usiłowania księcia Bismarka i god:i

n.'n L___ _ __________Al 1.4. .Ailntitn Irftłl faTOD Pilparlamentu, unikając jedynie zbytecznego natęże­
nia. Lekarze radzili wprawdzie sSanownemn pa

się na trzy przezeń wytknięte zadania konferencji 
zastrzega się wszakże co do rzeki Nigru, spodzie­

wając się, że komisja międzynarodowa nie zechce 
sobie przywłaszczać prawa czuwania nad owemi 
zasadami, ponieważ Anglja uważa się aa głowę, 
albo raczej jedynego właściciela dolnego brzegn 
rzeki Niger, jako takiemn przysługuje więc Anglji 
prawo i obowiązek samodzielnego działania". 
Szczegóły te powtarza Nordd. Mig. Ztg. za Koln. 
Ztg. a przea to stwierdza ich wiarogodność. 
Uchwała zatem co do zachowania w tajemnicy 
obrad nie wytrzymała aaraa na wstępie próby. 
Pierwsze posiedzenie konferencji świadczy też, 
że sprawa nie pójdzie tak gładko, kiedy jnż teraz 
tak zasadnicze występują na jaw różnice co do 
dotychczasowych praw poszczególnych, mocarstw 
i atrybncyj konferencji. Jedną z najzawilszych 
kwestyj, z jaką konferencja będzie się mnsiała 
załatwić, są pretensje Portngalji. Jako największy 
państwa tego przeciwnik występuje międzynaro­
dowe towarzystwo afrykańskie, którego protekto­
rem jest król Belgów a reprezentantem p. S t a n ­
ley . Ten ostatni miał w dnia 18. b. m. w ber- 
lińskiem Stowarzyszenia kolonialnem wykład o zie­
miach, położonych nad Kongo. Bardzo licznemu 
zebraniu przewodniczył zastępca prezesa poseł 
f l a m m a c h e r  i zawezwał Stanleya do zabrania 
głosu, poczem tenże nakreślił w angielski języka 
obraz dotychczasowych swych badań, opisnjąc 
w żywych barwach ziemie, położone nad Kongo 
i krytykując ostro pretensje Portngalji do ujść tej 
rzeki. Mowę Stanleya przyjęło zebranie hucznemi 
oklaskami. Mowa afrykańskiego podróżnika wyj­
dzie niebawem w języka niemieckim. Na zebrania 
przemawiali jeszcze sam Hammacher, podróżnik 
afrykański F l e g e l  i inni. Wieczorem odbyła 
się nczta, w której wziął także udział Stanley.

Wybrana na posiedzenia konferencji afrykań­
skiej dnia 19 bm. specjalna komisja, ma pod 
przewodnictwem C o u r c e l a  wysłuchać zdania 
S t a n 1 e y’a i innych podróżników afrykańskich 
jako technicznych delegatów poczem sformułuje 
konkretne wnioski o pierwszym punkcie programu 
konferencji. O wrzekomym proteście pełnomocnika 
angielskiego pisze Poltt. Oorr., że oświadczenie 
jego nie miało bynajmniej charakteru zastrzeże­
nia prawnego. M a l e t  oświadczył wyraźnie goto­
wość Anglji przystąpienia do trzech zasadniczych 
punktów programu konferencji, podniósł wprawdzie 
dawniejsze wyłączne prawo zwierzchnictwa Anglji 
nad Nigrem,' nie wyciągnął atoli z tego żadnych 
dalszych wniosków i zaznaczył, żeAngija ożywio­
na jest szczerą chęcią praktyoanego urzeczywi­
stnienia zasady wolnej żeglugi na Nigrze.

Sprawy zagraniczne.
Francja. W jeanym ze zborów wolnomnlar- 

skich w Paryżu w t. z w. sali de la Redoute obcho­
dzili 15. tm. uroczyście socjaliści francuscy zwy­
cięstwo przy wyborach swych braci w Niemczech. 
Przewodniczyli „obywatele " Letaillenr, Boulley 
Legrine. Pierwszy z nich oświadczył, że zebranie 
nie ma na celu podania pomocy socjalistom nie­
mieckim w walce przeciwko kapitałowi. Inny mó­
wca Lafargne dodał, że socjaliści stanowią potęgę, 
z którą wszędzie liczyć się mnszą. Przechodząc 
do rozwoju i zwyoięztwa socjalistów niemieckich, 
zalecał zbierać we wszystkich krajach fundusz na 
popieranie celów socjalistycznych w Niemczech. 
Zwycięztwo socjalistów w Niemczech jest 
zwycięztwem międzynarodowego socjalizmu, dla 
tego obchodzono to zwycięztwo uroczyście w An­
glji i Ameryce północnej. Niemcy nie są wrogami

Francji, wrogami jej są kapitaliści. Francuscy so­
cjaliści muszą dopomagać socjalistom niemieckim, 
którzy zawsze w pierwszych szeregach walczyli, 
jak w roku 1848 z Blanqui’m i Barbeg’em, a w 
roku 1871 w komunie. Ojczyzna jest jednem pań­
stwem, a raczej kraikiem, który te pijawki eksplo­
atują. Socjaliści mnszą epanowaó władzę.

„Obywatel" Letailler odczytał adres, w któ­
rym niemieccy socjaliści dziękują swym braciom 
we Francji za udzieloną pomoc. Inny obywatel, 
Ouesde, protestował w ostrych wyrazach przeci­
wko geograficznym granicom, tym „kaftanom 
przymusowym" wszystkich Indów. Pomiędzy eks- 
ploatorami a robotnikami istnieje ogromna o- 
tchłań, wytworzona krwią wylaną w dniach czer­
wcowych. Mówca chwanf niemieckich socjalistów, 
których reprezentanci otwarcie występują przeciw­
ko nmizgom księcia Bismarka z socjalizmem 
państwowym. „Ponieważ nie możemy inaczej wal­
czyć, przeto musimy nasze grube miedziaki dla 
nich zbierać, iżby' mogli prowadzić dalej walkę 
przeciwko owej władzy." Okrzyków na cześć nie­
mieckich socjalistów naturalnie nie brakło. Pó­
źniej wystąpili także anarchiści, którzy zacze­
piali osobiście mówców socjalistycznych, co dało 
powód do scen burzliwych. Ostatecznie przemówił 
Guesde, dowodząc, że zwycięztwo można odnieść 
i bez dynamitu, czego przykładem socjaliści nie­
mieccy, którzy ustawicznie naprzód się posu­
wają.

Anglja. W opisie bankietu, wyprawionego przez
nowego lorda-majora, podaliśmy między innemi 
także przemowę lorda G r a n v i l l a ,  w której 
tenże podniósł ustawiczne postępy administracji 
egipskiej. Kor jpondent dziennika Times z Ale- 
ksandrji wypowiada z tego powoda zdanie kulmi­
nujące w tern, że wychwalona przez G rannlla 
ustawiczność postępu, uwydatnia się chyba w 
desorganizacji Rządu. Tak samo ma się rzecz a 
preliminarzem H a r t i n g t o n a  na koszta wypra­
wy Nilowej. Żąda on tylko jednego miliona fan­
tów szterl., podczas gdy z Kairu nadchodzi wia­
domość, że lord jWolseley mówił o 6 ‘/, milio­
nach, inni zaś urzędnicy oceniali te koszta na 
10 do 12 milionów funt. szterl. Gabinet liberalny, 
który w obec rozrzutności konserwatystów, przy­
rzekał tanią politykę pokojową, będzie wkrótce 
zmuszony policzyć się w tym względzie a obywa­
telstwem angielskie®, opłacającem podatki, które 
poczyna jnż wątpić o „zdrowym rozsądku" i 
uczciwości radykałów a Downiog Streect".

W przyszłym tygodniu ma G l a d s t o n e  
wypowiedzieć swoje zdanie o sprawozdaniu 
N o r t h b r o o k a ,  a przy tej sposobności nie bę­
dzie mógł pominąć kwestji egipsko-sudańskiej.

Londyńskie dzienniki wyrażają się z zadowo­
leniem o oświadczeniach Rządu, złożonych w po­
niedziałek w obu labach co do kwestji reformy 
wyborczej. Pod względem aapatrywań, stanowią 
jednakże wyjątek tylko organa radykalne. Życaą 
one sobie, aby walka przeciw labie lordów była 
przeprowadzoną aż do ostateczności ; chciałyby 
bowiem, aby Izba tą  w dzisiejszym swym składzie 
zoBtała usuniętą. Pall Mail Oasette podaje wszy­
stkie, jak najdrobniejsze szczegóły o rokowaniach 
Rządu a konserwatywnymi członkami laby lordów 
i o zawartym kompromisie utrzymując, że lord 
S a l i s b u r y  zejdzie się wkrótce z p. G 1 a d  s t o -  
n e m,  aby ułożyć pewne szczegół; bilu, mianowi­
cie co do nowego podziała okręgów wyborczych. 
Oto główne zasady tego kompromisu:

a) Reprezentacja ma polegać na podstawie 
liczby ludności.

mi
Krouina lwowska.

(Stańczyhi górą. F ilja  „ Czasu' we Lwowie. Ceem 
powinno odznaczać sig pismo konserwatywne ? Nie

bijcie pobitych! Z  izby sądowej.)
Znowu jeden taki tydzień upłynął, a którego 

krakowski kronikarz więcej może mieć pożytku od 
lwowskiego. Żadna wprawdzie ustawa nie zabrania 
i mnie zająć się aprawą rezygnacji dra Weigla i 
wyboru dra Salachtowskiego na prezydenta miasta 
Krakowa; ale doświadczenie nauczyło mię, że naj­
lepiej jest nie tykać cndzych burmistrzów. Jeszcze 
w r. 1867 pozwoliłem sobie był burmistrza śnia- 
tyńskiego nazwać „koryfeuszem" pewnego tamtej­
szego stronnictwa. Miałem z tego powodn proces 
i musiałem przyjąć 50 złr. odszkodowania za stratę 
czasu, co mię bardzo nieprzyjemnie dotknęło. Z o-' 
stawmy stolicę Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
jej własnemu losowi i opiece jej własnych orga­
nów i starajmy się z rodzinnego gruntu wydobyć 
jeżeli nie co zaj mjącego, to przynajmniej co no­
wego dla czytekuka

I tu nie obejdziemy się bez pomocy z Kra- 
Icowa. Wczorajszy Czas podaje uroczyście rękę 
p, Masłowskiemu, który zakłada we Lwowie jego 
filję. Poważny Eronos zjadał dotychczas wszystkie 
8*.oje dzieci; ale tym razem przezorna Cio ia 
Kizia. zamiast niemowlęcia podsunęła ma salceson 
od Armółowicza, a Zews-Przegląd ocalał, i oszań- 
cowany w drukarni Pillera poskramiać ma jak 
powiada Czas „obrzydliwości" pism lwowskich. 
Zaznaczyłem już raz, że liberalizm prasy tutejszej 
jest w istocie trochę za skrajnym. Gazeta N a­
rodowa od wielu lat przeciw Semitom nie nmie 
wynaleźć nic nowego — koszerne szrajbjingełesy, 
parszywe tałała ' itwo i t. p lekkie przymówki’ 
stanowią cały jej arsenał. Przegląd ma tu sze-1 
rokie pole do działania. Także i co do nabożeństw1 
niedzielnych, jestem przekonany, 4e moż na ich z a - ! 
powiedzieć w sobotę więcej, niż Dziennik Polski.. ! 
Uwielbieniu dla 0 0 . Zmartwychwstańców w ogól­
ności a dla ks. Kalinki w szczególności; radości 
z powodu usadowienia się 0 0  Jezuitów w Dobro- 
milu; uznaniu nakoniec dla błogiego dzieła wy­

zucia 0 0 . Dominikanów lwowskich z pewnej części 
ich garderoby, pismo konserwatywne poświęcić 
powinno więcej artykułów, dłuższych i z wyższym 
polotem pisanych. Ale czy sprosta tema wszyst­
kiemu Kronida Przeglądu, jeżeli pójdzie za przy­
kładem olimpijskiego swojego pierwowzoru, który 
pierwsze wieki panowania swego wypełnił lekko- 
myślnemi dosyć awanturami miłośnemi i maska­
radami, jako łabędź, jako deszcz złoty, jako cień 
nocny, jako byk nakoniec. Piękna to będzie hi- 
storja, gdy naraz synalek Czasu pojawi się na 
chodnikach naszych, przypuściwszy w postaci we­
sołego capka.

Ażeby kiedy nie przyszło do nieporozumie­
nia między nami, oświadczam zawczasu, że od 
pisma szczerze i wytrawuie konserwatywnego, wy­
magać będę przedewszystkiem codziennego menu 
ułożonego umiejętnie i z uwzględnieniem warun­
ków lokalnych. Nic mię tak nie odstręcza od 
skrajnej lewicy, którą reprezentuje u nas Kurjer 
Lwowski, jak jego obiady; samem ich czytaniem 
nabawiłem się niestrawności, a tu jak na dobitek 
fundusze, które mogły służyć na jej usunięcie, 
zLjrał mi Bank hipoteczny na sanację jakiegoś 
wekslu, który zaniemógł z powoda mojej choroby 
i stał się „nothleidend". Niestrawnem jest także 
w Kurjer ze Lwowskim niechrześciańskie prześla­
dowanie p. Koresza. Uczyniono go nieszkodliwym 
i możnaby ponoś poprzestać na tern, zwłaszcza 
gdy emerytura nie jest darem z łaski, ale pra 
wem nabytem i ważnem bez waględn na moralny 
charakter nabywcy. Oprócz tego powiada przecież 
przysłowie, że „Indzie nie Herody" — a jeżel 
chodzi o to, ażeby się świat dowiedział, że K u ­
rjer Lwowski jest cnotliwym, a p. Ko wesz przyj­
muje prezenta, to rozgłosiło się to jnż dostatecznie. 
P. Kovesz zawinił i został ukaranym, ale jedy­
nym praktycznym rezultatem całej chryi, jaką 
przy tej okazji podniesiono, jest to, że lasy fun­
dacji skarbkowskiej zamiast Towarzystwa spo­
żywczemu wydzierżawiono jakiemuś spekulantowi 
z niewielkim dla fundacji zyskiem a z wielką 
stratą dla konsumentów.

Uwagę publiczną w braku czego innego zaj- 
™ wał najpierw krakowski proces anarchistów z

wicza we Lwowie. Sprawozdanie z rozprawy za­
wiera nieocenione skarby dla obyczajowego po- 
wieściopisarza. Za tydzień, tj. 29. bm. nowy dra 
mat rozegra się w lwowskiej sali sądowej. Nasz 
znakomity cygan i moralista, którego etyczne po­
glądy czułego słuchacza nieraz do łez poruszyć 
mogą, popadł w jakąś kabałę i stawać ma przed 
zwykłym trybunałem jako oskarżony o pospolitą 
zbrodnię gwałtu publicznego. Przykra to rzecz w 
chwili, gdy na praźnikach i jarmarkach zaczęto 
sprzedawać konterfekt jego z kirylickim podpisem: 
Joan Koprostom, stradaiec narodu. Widocznie zło­
wrogi los uwziął się na tego zacnego obywatela i 
zaledwie raz dotknąwszy go mile schweiggeldem, 
szle mu teraz same schwmgprugel. Caeterum autem 
censeo, że jakkolwiek ta  najnowsza sprawa nie 
ma nic wspólnego z przepisami prasowemi, to 
władze polityczne i skarbowe powinna baczyć na 
to, ażeby znakomity cygan i moralista złożył kan- 
cję i opłacał stempel od swoich wydawnictw ty ­
godniowych. J an Lam.

JEDNO SPOJRZENIE!
CtorazwJs a STSTl.

N»pisal 
Stanisław Osękowicz.

en

Po wspaniałej komnacie zamka w Uhańsku, 
przechadzał się dumny wojewoda. Komnata była 
przybraną z całym przepychem, na jaki zdobyć 
się mógł wiek XVI., noszący miano wieka odro­
dzenia. Gdziekolwiek się wzrok obrócił, wszędzie 
spotykał piękne rzeźby i bogate ornamentacje; 
począwszy od prześlicznego stropn w medaljony 
wypełnione obrazami z mitologji, oprawne w sze­
rokie złocone ramy, aż do kominka z czarnego 
marmuru, nad którym jaśniał herb wielkiego imie­
nia, wszystko nosiło na sobie piętno artyzmn. Bo 
też pan wojewoda często odwidzał piękną Italską 
krainę, jnż w interesach króla i Rzeczypospolitej, 
lab też dla swojej własnej fantazji.

. . .  —    _ Florencja i Rzym były ma dobrze znajome,
ekawym epizodem inwol ,cji patrjotyzmu naro- a te dwa miasta stanowiły wówczas ogniska do- 

dowego polskiego przez c. k. prokuratora—i zaj- brego smaku w rzeczach sztnk i najwyższego 
muje ją  jeszoze prooes pisarza pokątuego Kozakie-artyzmu, Widział Miobała Anioła malującego

swój „Sąd ostateczny" i podziwiał we Florencji 
jego niezrównane grobowce Medycenszów 1 Z Włoch 
sprowadzał artystów, którzy ma stawiali zamki i 
kościoły, przystrajali komnaty świecące od mar­
murów i złota! Teraz również prosto z Italji 
przyjechał; nie dziw więc, że późną jesienią, 
patrząc na pochmurne niebo Polski, z tęsknotą 
myślał o włoskich błękitach!

Smutne jakieś zamyślenie malowało się na 
dumnem obliczu wojewody.  ̂ Duma było to uczu­
cie górujące u niego; bo i jakże nie być dumnym 
jeżeli się czuje w żyłach swoich krew hetmanów, 
wojewodów, kasztelanów, którzy przez długie wieki 
w dłoniach swych dzierżyli losy ojczyzny!

Smutek jednak, malujący się w obliezu wo­
jewody, nie dał się tak łatwo wytłómaczyć. Na 
tronie Polski siedział król Zygmunt August, ostatni 
z Jagiellonów król, co nosił kołpak Witolda!

Sztandary polskie z białym orłem i pogonią 
litewską, tryumfalnie powiewały ze szczytów zam­
ków królewzkich! Polska była szczęśliwą i sza­
nowaną; nie było więc powoda w sprawach pu­
blicznych, który by objaśniał boleść wojewody. 
A jednak kto spojrzał w tę twarz wyniosłą, w te 
oczy patrzące z taką grozą i przeświadczeniem o 
swej wielkości, ten njrzał pod powłoką niezrówna­
nej dnmy, dziwny i głęboki smntek!

Poroszenia jego były nieregularne, jak czło­
wieka w głębokich zatopionego myślach. To wiel- 
kiemi kroki mierzył marmurową posadzkę komnaty, 
to znowu przystawał, tarł ręką wyniosłe czoło, 
albo chwytał za złocistą rękojęść karabeli, błysz­
czącą od brylantów i rabinów! W oczach zwykle 
łagodnych, błyskał czasami taki gniew, że mógłby 
jednem spojrzeniem żabi* człowieka!

Otwarły się cicho złocone drzwi komnaty, a 
w progu okazała się postać niewieścia; była to 
małżonka wojewody.

Jak w dzień pochmurny, kiedy słońce na 
chwilę oświeci blaskiem swoich promieni posępny 
krajobraz, wszystko weselszą przybiera barwę, 
tak wejście tej pani do komnaty, napełniło ją  
jakąś dziwną jasnością!

Pani wojewodzina miała twarz Rafaelowskiej 
Madonny, a postać Wenery Medycenszów! Wdzięki 
te kryły się pod zakonnem odzieniem Polek tam- 
toczesnych, lecz oko znawcy umiało je i w_tym 
ukryciu odszukać«

Wojewoda wpatrywał się w uroczą postać 
żony, lecz wzrok jego wyrażał więcej tłumiony 
gniew, a nie nieme nwielbienie!

— Coś mi smutnie wygląda pani wojewo­
dzina — nie spodziewałaś się mojego powrotu?

— Czyżby powrót pana wojewody miał mnie 
zasmucać? Dniem i nocą modliłam się o szczę­
śliwy powrót pana i męża w domowe progi!

— Nie raca pani brać słów moich do serca, 
wiem, że za miłość mężowską płacisz mi również 
prawdziwą miłością!

— Sądzę, że nie raczysz wątpić o tern 1
— Czyż mogę wątpić patrząc w twarz mojej 

królowej! — którą wielbię nad życie I
— Dzięki ci panie i mężu — możesz być 

pewnym, że zawsze wracając w progi domowe, 
znajdziesz kochające i wierne serce!

Wojewoda przycisnął do piersi żonę i czule 
ją  ucałował.

* *
Noc listopadowa okryła aamek tajemniczym 

płaszczem ciemności 1 Deszcz uderzał w małe w 
ołów oprawne szybki, a jesienne wiatry jęczały po 
długich korytarzach zamkowych!

Pan wojewoda w ponurych myślach zatopiony 
dumał samotny!

Gościem był prawie w domu. Ciągłe podróże 
w sprawach Rpltej, częsta obecność przy boku 
króla nie pozwalały na słodkie wczasy domowe 1 
Kochający żonę a więc zazdrośny, był zarazem 
bardzo podejrzliwym. Czytał Bokacjnsza, a ten 
oświecił go o wielu rzeczach, o których w Polsce 
nikomu się nawet nie śniło!

Dla tego sa każdym powrotem do domu, 
pilnie badał wszystko, czy te ł  nie dojrzy czegoś, 
coby mu pozwalało wątpić o wierności ukochanej 
małżonki!

Między drużyną dworzan, synami rodów szla­
checkich, był jeden, mogący służyć za model do 
posągu bożka miłości! Kruczy włos ocieniał białe, 
myślące czoło, w oczach gorzały wulkany, a rysy 
twarzy i k sz ta ty  przypominały Apolla belweder- 
skiego!

Pewnego razu dostrzegł zazdrośny wojewoda 
jedno tylko spojrzenie, krótkie jak mrugnięcie 
oka, lecz to jedno spojrzenie zamienione międaf 
piękną wojewodziną a owym młodzianem, obu­
dziło w duszy wojewody cuuną otchłań podej-



a DZIENNIE POLSKI.

b) Rozdział miejskich i wiejskich wyborców.
c) Miasta, mające niiej 10.000 mieszkańców, 

mają być przyłączone do hrabstw
d) Miasta, mające ludność pomiędzy 10 100 i

25.000 mieszkańców mają być połączone z sąsie­
dnią miejską ludnością.

e) Żadne miasto, mające mniej jak 25.000 
mieszkańców, nie mole mieć osobnej reprezen 
tacji.

0  Wielkie miasta, uprawnione do wyboru 
więcej jak dwóch roprezentantów, mają być po­
dzielone na okręgi wyborcze, z których każdy wy­
biera jednego wysłannika.

Projekt tego nowego bilu zdąża—jak widzimy 
do usunięcia miasteczek i do przyłączenia tychże 
do wiejskich okręgów wyborczych w poszczegól­
nych hrabstwach. W skutek tego, tracą stare ro ­
dziny dziedzicznej szlachty pewną liczbę dawnych 
i pewnych okręgów wyborczych i zmuszone są 
teraz staczać walkę, jeśli chcą przeprowadzić swo­
ich kandydatów. Punkt ciężkości padnie obecnie 
na silnie zaludnione okręgi przemysłowe. Pall Mail 
Gazette dodaje, że Izba lordóh ma się aooou |zać 
do przyjęcia bilu reformy jeszcze przed święta m 
Bożego Narodzenia; Rząd zaś uświadczy, że albo 
się cofnie, albo rozwiąże parlament, jeśliby wnio­
sek o nowym podziale okręgów wyborczych miał 
być Drzez jedną z obu Izb odrzneony.

Wielce charakterystycznym szczegółem dla 
angielskiego parlamentaryzmu jest rozpoi sądzenie 
ministerjalne, mocą którego każdy urzędnik pań­
stwowy, stojący pod kontrolą Rządu, występujący 
z kandydaturą do Izby gaa iu, winien poprzednio zło­
żyć swój urząd.

KR O N I KA .
Lwów dma 22 listopada.

Wiadomości osobista. P. Teodor B a l i k o w s k i ,  
inżynier, został mianowany inspektorem dróg żela 
znych w Brazylji. Pan B. pochodzi z Galicji, nanki 
pobierał we Francji, a od 10 lat pracownł w Rio 
Janeiro przy ministerstwie komunikacji.

Nabożeństwa jutrzejsze. w kościele k a t e ­
d r a l n y m  celebrować bedzie same ks. kanonik Ma 
z_.dk. a kazanie powie ks. Widajewicz. — W kościele 
OO. Do m i n i k a n ó w  same odprawi ks. Hasdl, a 
kazanie mieć bedzie ks. Krakierek. — W kościele
0 0 . B e r n a r d y n ó w  snme celebrować bedzie ks. 
Kaczorowski, a kazanie powie ks. Smiałowski. — 
W kościele 00 . K a r m e l i t ó w  nabożeństwo zwy 
czajne.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (23.): Klemensa— Mi- 
ływoja. P o n i e d z i a ł e k  (24.): Jana od Krzyża — 
Dorosława. Wschód słońca o godz. 7. min. 27, za­
chód o godz. 4. min. 8.

K a l e n d a r z y k  myś l i ws k i .  W listopadzie po­
lować wolne: za słonki, cietrzewie i głuszce, jarząbki 
bażanty i kuropatwy, dropie i pardwy, ptactwo bło­
tne i wodne, jelenie, kozły, zające, borsuki i lisy.

Do wiadomości p dyrektora poczt i telegrafów 1
Od dł ższego już czasu otrzymujemy codzień tyle 
zażalc. od prenumeratorów naszych na prowincjo­
nalne urzędy pocztowe, że zmuszeni jesteśmy z dni.m 
dzisiejszym otworzyć pod powyższym nagłówkiem 
stałą rubrykę kronikarską, w której bez rekrymi- 
nacyj podawać będziemy pokrótce owe zażalenia. Dziś 
np. pomieszczamy tu na początek tylko dwa urzędy 
pocztowe: w N i ż a n k o w i c a c h  i T ł u s t e m.  Co do 
pierwszego donosi nam p. M. z Truszowic, że „od 
czasu zaprowadzenia nowego kartowania* i posełki 
gazet kolejami państwowemi, nie dostaje po trzy dni 
z rzędu żadnego numeru Dziennika, a następnie dwa 
i trzy na raz.* Z Tłustego znowu pisze do nas 
„jeden w imieniu całej gmiuy,* że tamtejszy funkcjo- 
narjusz pocztowy nie stosuje się nigdy do godzin 
urzędowych, i w ten sposób naraża publiczność na 
wielorakie przykrości, a często i straty.

rzeń ! Jak zwykle bywa w takich razach, imagi- 
nacja powiększa przypuszczalny występek do osta­
tecznych granic, napełniając duszę nieszczęśliwego 
małżonka jadem czarnej zawiści 1

Przerażające obrazy dręczyły wojewodę w 
niespokojnych snach długich nocy jesiennych, 
przedstawiając niewierność żony w całym reali­
zmie występku 1

I w tej chwili chodził wzburzony po komna­
cie ; umysł jego podobnym był bałwanom morskim, 
którymi burza kołysze I Na chwilę czasem z po 
za groźnych chmur błysły słoneczne promienie; 
była to nadzieja, że może jest igraszką przywi­
dzeń ; lecz wspomnienie tego jednego spojrzenia 
wracało napowrót, sprawiając mu dziwne uczucie 
bolu, jakby go kto sztyletem w serce uderzył.

Na dworze wiatr listopadowy wył przeraźliwie, 
a zegar zamkowy wydzwaniał powoli dwunastą.

Wojewoda otworzył małą podróżną skrzy­
neczkę z czarnego hebanu o srebrnem okuciu i 
wydobył prześliczny włoski sztylet, którego złotą 
rękojęść rzeźbił Benvennto Cellini.

— - Biada ci! stokroć biada! — wymówił 
cichym szeptem—jeżnii mnie zdradzasz, niewierna 1

Wojewoda przycisnął ukrytą w ścianie sprę­
żynę, a bez szelestu otworzyły się Wąskie drzwi 
prowadzące na tajemny korytarz, którym docho­
dziło się do sypialni wojewodziny. Przeszedł 
ostrożnie :orytarz, a tym s»mym sposobem otwie 
rając bez szelestu drugie drzwi, znalazł się w sy­
pialni żony.

Na niskim taborecie siedziała wojewodzina, 
a u nóg jej klęczał ów młodzian Pochylona nad 
kochankiem, pieściła jego krucze kędziory, pro­
wadząc wiecznie tą sam ą, a zawsze nową roz­

mowę miłości.
Tak byli zajęci sobą, że nie słyszeli wejścia 

wojewody, który stał chwilę jak wryty. W prawej 
ręce trzymał sztylet błyszcząi y złowrogo, oczy 
ciskały pioruny, których nikt nie uważał.

Jak tygrys rozjuszony jednym skokiem prze­
był dzielącą ich przestrzeń i po samą rękojęść 
utopił sztylet w sercu młodzieńca. Nie dający się 
wyrazić krzyk wydarł się z pier wojewodziny; 
w krzyku tym zmięszały się wszystkie obawy i 
wszystkie boleści kobiecego serca. Uoadający 
trap kochanka oblał ją  strumieniem ciepłej krwi. 
która potokiem z rany buchała.

Wojewoda stał niemy, blady, z wyrazem nie­
opisanej pogardy, lecz zarazem wielkiej boleści 
Porwał teraz za te same włosy, z ktoremi przed 
chwilą pieściła się jego żena, a wlokąc po mar­
murowej posadzce tru p a , rzucił go w podziemia 
zamkowe.

Wojewodzina rok jeszcze przeżyła na tej 
ziemi. Mąż nie przemówił do niej ani jednego 
rfowa wyrzutu. Lecz odtąd obcymi byli dla siebie. 
Śmierć zlitowała się nad n ią, wybawiając ją 
l  piekielnej męczarni.

Dla Agnieszki J., vrdowy po rymarzu, cierpiącej 
ogromną nędzę wraz z 5 dzieci, otrzymaliśmy dziś 
od p. ,C M. ze Lwowa 1 złr., od. p. I. T. 1 zlr.

Żydem po śmierci. Ck. oficjał poczt p. August
H. wyjechał przy końcu września br. do Meran dla 
poratowania zdrowia. Słabość się wzmagała, lecz w 
nadziei, jaką żywi każdy suchotnik, p. H. nieopn- 
saczał Meranu. Dnia 1. listopada odbiera jego żona 
w Galicji telegram, że mąż dnia tego nagle skonał. 
Telegram wzywa ją, aby przybyła natychmiast i za­
jęła się pogrzebem. Biedna wdowa odpowiada tele­
graficznie, że tak dalekiej podróży z braku fundu­
szów odbyć nie może. lecz prosi, aby pogrzeb zpra- 
wiono za rezztę pieniędzy, które nieboszczyk mnsiał 
mieć przy sobie, gdyż udając się do Meran, wziął 
500 gid. Dnia 4. listopada odbiera wdowa telegram 
n Meranu z zapytaniem, jakiej religji był nieboszczyk. 
Odpowiedziała telegraficznie, że rzymsko katolickiej 
religji. Lecz jakież zdziwienie ją ogarnęło, gdy 9. 
listopada otrzymała trzeci telegram z zawiadomie­
niem, że mąż jej został pochowanym ceremonialnie 
przez rabirs, na okopisku izraelickiem według rytuału 
mojżeszowego. Na reklamaoję zarządziło Starostwo 
w Meran dochodzenie, czy óp. Augnst H. był isto­
tnie chrześcianinem, i dopiero po skonstatowania tej 
okoliczności ma spowodować ekshumację i przenie­
sienie zwłok na cmentarz. (K . L )

Kradzieże. Zmiana pory roku wpływa także na 
sposób dokonywania kradzieży przez tutejszych rzezi­
mieszków. W lecie powtarzały się we Lwowie co nocy 
kradzieże przez gwałtowne otwieranie okien w pomie- 
szkaniach, w których nieproszeni nocni goście ściągnli 
ze ścian, niekiedy z nad głowy śpiącego, zegarki i 
zabierali rzeczy z przed łóżka; teraz zaś w zimie, 
rzucili się złodzieje, których liczba dla braku rzetel­
nego zarobku ciągle się wzmaga — na wypróżnianie 
naładowanych towarami wozów, w kilku zazwycząj 
zaczepiając woźnicę z jednej s t r o n y g d y  tymczasem 
z drugiej atak łupieżczy bywa wykonywany. Również 
i spiżarki w korytarzach ustawione, są obecnie czę­
ściej przedmiotem szczególnej uwagi lwowskich ,pick- 
poketów “ Na takich właśnie sprawkach przytrzyma­
no onegdaj znanego złodzieja Sian Ł«kasiewicza, gdy 
skradł z wozu spedytorskiego beczułkę wina, warto­
ści 50 zł.; Jana Janusiewicza na usiłowanej kradnie 
ży paeski z towaram , wartości 5^0 zł. z wozu bó- 
bre<-kiego kupca Mojżesza Bekiera na placu Gołuchów 
skich. i Jana Mierzyńskiego, gdy rozbiwszy spiżarkę 
pod 1. 29 ul. Kazimierzowska, i posiliwszy się wprzód 
smażoną rybą. wypróżniał resztę wiktuałów.

Wyxa* i«s<5e*tc)i DyreceH fo lo ji i 21.1istop. 
Skradziono pani M. M. chusteczkę z 3 z ł , a panu 
M. N. parę bntów wart 5 zł — Pan A. B. zgubił 
pulares z kwotą 11 zl i z 5 kart zast., pani H. 
złotą brasoletę, a pan B. H portmonetkę z 3 zł.

Kraków 21. listopada (Sprawy sądowe). W dnia 
wczorajszym zwołał p. prezydent Zborowa n  Senat 
dla spraw osobistych, złożony z pp radców: Czysz- 
czana, Majera, Trzmiela, celem postawienia'propozycji 
nr trzy opróżnione przy tutejszym Sądzie po~ .dy 
radców Sądu krajowego. W drodze przeniesienia pro­
ponowanych jest dwóch radców — a w drodze awansu 
na pierwszych miejscach jeden zastępca prokuratora, 
jeden sekretarz sądowy (były sędzia powiatowy) i 
jeden z sędziów powiatowych i to z najbliższej okolicy 
Krakowa.

Kandydat ze stann prokuratorskiego jest zna­
nym ze swych prac cywilnych, szczególnie z czasów, 
gdy był adjunktem Sądu powiatowego; nic^więc nie 
mamy przeciw posunięcia jego na posadę rzeczywi­
stego radcy sądowego; zastrzedz się atoli musimy 
przeciw wprowadzeniu dalszych kandydatów stanu 
prokuratorskiego z pokrzywdzeniem wytrawnych sę­
dziów powiatowych liczących od 5 do 8 lat więcej 
służby, jak zastępcy Prokuratorji państwa. Liczymy 
zatem na poparcie w tym kierunku p. prezydenta 
Zborowskiego, który ma mieć ogromny mir w Wie­
dniu, że przedewszystkiem poprze sędziów czekają­
cych na awans — i że się postara o polepszenie 
bytn auskultantów sądowych przez udzielenie wię- 
kszej jak dotychczas, liczby adjutów, choćby z fundu­
szu interkalaraego — na którym w tym rokn za­
oszczędzono, powtarzam, zaoszczędzono około 10.000 
złotych.

Zaległości w tutejszym Sądzie karnym są bar­
dzo znaczne; są sprawy, w których od rozpoczęcia 
śledzwa upłynęło lat kilka a nie są one jeszcze osą­
dzone, sędziowie śledczy mają po 50 śledztw, sę­
dziowie orzekający, mając straszny przydział do 
zwalczenia z powoda podziału na terytorja, pracują 
przy rozprawach po 11 godzin dziennie, jak to miało 
miejsce w dniu 10. listopada, w którym to dnin Senat 
zwykły pod przewodnictwem radcy p. Pawłowicza, 
jednego z najdzielniejszych radców, prowadził rozpra­
wy przydzielone sobie od godziny 9. do 2. po po­
łudniu i od 4. do 10. w nocy — by sprawy niedo­
kończone tego dnia odroczyć do dnia następnego.

Z Sokala otrzymujemy doniesienie, że dnia 29. 
bm., jako 54:ą rocznicę powstania listopadowego, 
odbędzie się w tamtejszym kościele psrafialnym na­
bożeństwo żałobni za dusze poległych w owych wal­
kach rodaków, urządzone staraniem zebranego na ten 
cel komitetu.

Rudki 18. listopada. Pan 8., tutejszy burmistrz, 
i pan A , zastępca tegoż, odpowiadając na korespon­
dencję w sprawie poborn podatków w naszem mie­
ście, umieszczoną w 257. numerze Dziennika Polsk., 
twierdzą, iż aic mogli zaprzestać ściągania podatków, 
gdyż czekali na skutek rekursu, wniesionego przez 
Raię gminną do Namiestnictwa. Twierdzenie to 
popierają powołaBiem się na zupełnie przeinaczoną 
treść rzeczonej korespondencji. Piszą bowiem: „Już 
na wstępie swej korespondencji wspomina sam kore­
spondent, że uchwałę Rady gminnej w sprawie po­
boru podatków zasystował komisarz rządowy...* cho 
ciąż owa korespondencja nigdzie podobnego zdania 
nie wypowiada, lecz ..wszem, tak na początku jak i 
w dalszym ciągu zaznneza z przyciskiem, iż komisarz 
rządowy zasystował tylko natychmiastowe wykona­
nie, a n i e  s a m ą  uchwałę Rady gminnej. Że samej 
uchwały nikt nie systował. dowodem tego jest rezo­
lucja tutejszego Starostwa z dnia 6 listo .ada 1883
1. 7651, w której napisano dosłownie: „Oświadcze­
nie to komisarza rządowego, sysiujące n ie  s a m ą  
u c h w a ł ę  Rady gminaej, lecz n a t y c h mi a s t d -  
w e jej wykonanie, tj. bezzwłoczne zaprzestanie po 
boru podatków potwierdzam * Ra i gminna wniosła 
rekurs jedynie przeoiw zasystowaniu natychmiastowe­
go wykonania swej uchwały, a zwierzchności gmin­
nej poleciła zastosować się do końcowego ustępu 
przytoczonej wyżej rezolucji, który wskazywał sposób 
w jaki zwierzchność gminna od ściągauia podatków 
uwolnić si„ może. By polecenia tema zadosyć uczy­
nić, zwierzchność gminna potrzebowała iok przeszło 
wyczekiwnć „logicznego skutku rekuriu*, bo ten 
ostatni nie miał ze wspomnionem poleceniem żadnego 
związkn. Tłumaczenie się przeto zwierzchności gmin­
nej nie ma najmniejszej podstawy, a to tembardziej, 
gdy Namiestnictwo zatwierdziło wyżej wspomnion. 
orzeczenie tutejszego Starostwa Jeżeli obecnie, $imo

tego zatwierdzenia, może zwier_chnośó gminna za­
przestać ściągać podatki, to cóż jej w tern pierwej 
przeszkadzało ?!

Dziękujemy najuprzejmiej świetnej zwierzchności 
gminnej za poinformowanie nas o wniesieniu podania 
do ck. Starostwa, iż gmina zaprzestaje nadal ściągać 
podatki, musimy jednak naznaczyć przy tej sposobno­
ści, że podanie to, z którego zresztą bardzo się cie­
szymy, wpłynęło do protokołu podawesego ck. Sta­
rostwa dopiero dnia 10. bm., tj. w trzy dni p o wy­
drukowaniu wspomnionej korespondencji w Dzienniku 
Polskim!

Oo do dalszych ustępów korespondencji pp. Ś. i 
A., to nie chcąc -ladużywaó szpalt Dzienika Polsk , 
zauważamy tylko, iż na osuszenie bagaa, wśród mia­
sta położonego, pod tytułem : „Na cele melioracyjne”, 
wstawiła Rada gminna tak w ubiegłym jak i w bie­
żącym rokn w budżet miejski po 60 zł., w cela zaś 
przeistoczenia pastwiska gminnego w łąkę, lub w co 
ianego użytek przynoszącego, za pomocą owego „da­
leko praktyczniejszego i intratniejssego środka”, prze 
ciw któremu nic nie mamy, opłaci się użyć chociażby 
oprocentowanego kapitałn. Trzeba tylko wziąć się 
energicznie do interesów gminnych i jak najmniej 
odkładać „ad feliciora tern pora*.

Z pod Hniliczek. Pnred kilku dniami odbyło się 
uroczyste wręczenie dekoracji p. Mateuszowi Ceglec- 
kiemn, właścicielowi dóbr Koszlaki i Zarubinie, prze­
słanej od Ojca św„ a mianowicie kawalerskiego krzyża 
orderu św. Grzegorza. Uroczystość odbyła się w ko­
ściele fundowanym w Kosnlakach prses p. Ceglec 
kiego, a ee.jmouji dokonał ks. kan Ryndziewics 
jako delegat ks. biskapa Morawskiego, w asystencji 
licznego rzym. gr kat. kleru I w przytomności nader 
licznego ngromadsenia Indu. Zasłngi p Cegleckiego 
około ko cioła w tym zakątku zagrożonym misją 
antykatolicką, jak z słynnego procesu wiadomo, są 
wielkiego znaczenia. W Hailiczkach, oddzielonych 
obecnie od parafji Hnilic wielkich, rozpoczęto przed­
wstępne roboty budowy nowej cerkwi, gdyż jeden z 
tamtejszych włościan Jaworski ofiarował na ten cel 
kilka tysięcy nłotych. Gwałtownie daje się uczuwać 
brak dróg w tym zakątku, i dlatego byłoby na czasie 
zająć się przeprowadzeniem przynajmniej drogi ze 
Zbaraża do Bogdanówki

W Częstochowie zdarzył się w zeszły poniedsia 
łek straszny wypadek: Egzekutor magistratu, Maks.
zajmujący się ściąganiem należytości kasy miejskiej, 
zaledwie za 121/, rubli płacy miesięcznej, obarczony 
rodsioą, złożoną z żony i 6 dzieci, nie mogąc zapra­
cować na ich utrzymnnie, postanowił odebrać życie 
sobie i dwojgu dsieciom. W tym celu w niedzielę po 
połndniu zdjął ze siebie lepsze ubranie, przebrał się 
w wynoszone codzienne, i zabrawszy dwóch starssych 
chłopców, poszedł z nimi nad rzekę Wartę. Tam, jak 
opowiada starszy syn kulawy, ojciec odebrał mu kulę, 
zapewne dla tego, ażeby nie mógł uci kuć, a nastę 
pnie rozebrawszy się , zdjął odzież z młoda: ego syna 
i wszedł z nim do wody, zaznrsył go i trnymał pod 
wodą dopóty, póki nie wyzionął ducha. Starasy syn 
widząc, co się dzieje i donnślająe się, że i jego taki 
sam los czeka, ukrył się w krzakach, a następnie 
prsycsołgał się do drogi zkąd dowiónł go do miasta 
przejeżdżający włościanin. Nazajutrz znaleziono Ma 
ksa obwieszonego na drzewie u brzegu rzeki, podobno 
aa kosznli utopionego syna, którego zwłoki przed wie 
esorem tegoż dnia wydobyto pod wsią Mirowem. — 
Zdaje się — jak nadmienia korespondent, przesyłający 
Kurjerouń Warsz. tę wiadomość — Maks cierpiał na 
obłęd nmysłowT.

Wiedeń 21. listopad a . . Socjalista Kraus ze 
Snlązka został wydalony i  r7ic<łnli & to powodn 
propagandy socjalistycznej.

Poszukiwania policyjne za wykryciem złodzieja, 
który ukradł pakunek rosyjskiego radcy stanu Nilowa 
z efektami w wartości 10 000 złr., nie doprowadziły 
dotąd do żadnego rezultatu. Aresztowano tu wpraw 
dsie pewne indywiduum o kradzież tę podejrzane, ale 
po wykazania alibi, musiano aresztowanego wypu­
ścić zaraz na wolność. Policja tutejsza przesłała kra­
jowym i zagranicznym władzom policyjnym dokładny 
opis skradzionych efektów-

BemO 21. listopada. Podejrzany o dokoi .ie za­
machu dynamitowego w morawskim Sternbergn. został 
wczoraj schwytany w Freudenthal na Szlązku i od­
stawiony do Ołomuńca. Znaleziono przy nim sześcio- 
strzałowy rewolwer, dwa patrony dynamitowe i inne 
materje wybuchowe, wreszcie pisma socjalistyczne.

Berlin 21. listopada. Pierwsze przedstawienie 
„Ryszard I I I .” w teatrze niemieckim doznało przed­
wczoraj ohwilowej przerwy. "W teatrze bowiem dał 
się nesuć zapach spalenizny i dym. Między publiczno­
ścią powstał wielki niepokój, a część jej poczęła tru­
mnie nciekać z teatru. Dyrektorowie L’Arronge i 
Pdrster oświadczyli, że nie ma żadnego niebezpieczeń 
stwa, co potwierdził także] jeden ze strażników 
ogniowych. Po tych dopiero zapewnieniach publiczność 
się Bspokoiła.

Ruszczuk 20. listopada. Minister spraw wewnę­
trznych S ł a w e j k o w  zapadnięty został w jasny 
dzień na ulicy przez niejakiego P a r o w a ,  którego 
natychmiast njęto i aresztowano. Powodem zamacha 
mają być motywa treści politycznej.

Samobójstwo adwokata. W Środzie, w Poznań 
skiem, zastrzelił się adwoka P. w chwili, gdy go 
miano aresztować.

Wydadek na kolei. P'ankfur. Ztg. donosi 
w sprawie zderzenia się parysko wiedeńskiego po­
ciągu w Bi tigheim z pociągiem towarowym, że w 
wagonie pocztowym wybuchł pożar, i że się spaliły 
wszystkie listy i papiery wartościowe, reprezentująca 
wartość podubBO 2 mil jonów marek; dwóch ełużą- 
cych pocztowych ciężko rannych.

Zdziczenie ludu W Równem, w guberuji wolyń 
skiej, jak donoszą do Kroju, poarraebano oficera arty- 
lerji; zbrodniarze jacyś odkopali mogiłę, zawlekli ciało 
do sąsiedniego lasku i zdjąwszy z trupa odcienie i 
obrącskę z odrąbanego palca, porsooili go. We dwa 
tygodnie po pogrnabie księcia Eustachego Ozetwertyń 
skiego spostrzeżono , że wierzchnia dębowa trnmna w 
grobie familijnym była ronbita siekierą i poodrywano 
z niej metalowe okncia, wewnętrzna zaś trumna, jako 
metalowa, oparła się siekierze i tylko prsez wybite 
szkło w wieku wyjęto obrączki medaliki i watę, któ 
rą twarz zmarłego była pokrytą Dla dostania się do 
-roba, wydarto kratę żelnzną wraz z futryną okna. 
Poszukiwania naprowadziły na ślad zbrodniarzy, gdyż 
u jednego z włościan znaleziono ową watę. Hr To­
masz Stadnicki, bliski krewny zmarłego księcia, prned- 
sięwziął energiczne starania w celu wykrycia zbro­
dniarzy. Zaraz potem, 13. października podpalono w 
majątku jego, M kalinie, tok folwarcBny z całą kre- 
stencją i nabndowaniami gospodarskiemi. Gdy hrabina 
rozpaczała nn widok klęsui, włościanin przechodzący 
koło niej rzekł szyderczo: „Dzień dobry pa,ni dobrze 
ię wam dzień rozpoczął.” Jest to prawdopodobnie 

odwet.
Tolerancja czy nietolerancja? Znany poeta nor- 

n.egski 8trinuberg stawał przed sądem satokholmskim, 
obwiniony o wysnydsanie sakramentn ołtarza w swem 
dziele p. t- „Trucizną.” Poszło (o przed sąd przysię­

głych (który jedynie w sprawach prasowych powołany 
jest do wyrokowania) i Strindberg został uwolniony. 
Przed gmachem sądu tłumy przyjęły go okrzykami i 
owacjami. Jest to nowy dowód że idea tolerancji nie 
zakorzeniła się jeszcze w sercu narodu, dla którego 
każdy, kto nie podziela jego przekonań religijnych, 
jest „eo ipso” wrogiem. Niezbyt to dawne ezasy, kie 
dy w połączonych królestwach katolikom wzbroniony 
był przystęp do nrsędów, i dopiero usiłowaniom depu­
towanego Worgelanda, poety norwegskiego i deputo­
wanego do Storthingu, udało się po części zwalczyć 
tę opinję u swych współziomków.

Kobieta-technik. Dziennik World donosi, że w 
szkole technologieznej w Bostonie jeszcze w czerwca 
br. otrzymała patent z ukończenia nauk rodaczka na­
sza p. Justyna Kulikowska. Obecnie p. K. odpłynęła 
do Europy i samiersa powrócić do ojesysny, poszuku­
jąc miejsca przy browarze lub garbarni. Będzie to 
niesaprseesenie pierwsza u nas kobieta-technik.

Prześladowanie chrzescian w Chinach. Ostatai 
numer urzędowego organa rzymskiej Propagandy pt. 
M issttns Catholiąues zawiera dwa listy, które v Ir*, 
żują, io jakiego stopnia panuje wśród ludności „nie­
bieskiego państwa* oburzenie przeciw krajowcom na 
wróconym przez francuskich misjonarzy. Pierwszy 
list datowany z Hongkong daia 10. wrseśnia, za « 
wiera następujące snenegóły; „Po naszym odjeźdzte 
r Kantonu wyd*ł wicekról obudwu Kuaug dziką pro­
klamację, w której przyrzeka znaczną nagrodę kr 
żiemu Chińczykowi za przyniesioną ma głowę fran­
cuskiego oficera lnb żołnierza. To wystarczyło najzu­
pełniej, aby okrutny motłoch i tak jrż  rozjuszony 
dostatecznie bitwami pod Keluugiem, Fa-Tschen i 
Tonking, podburzyć do ostateczności. Ponieważ rzeczą 
było dość trudną narobić sobie rsecnoną nagrodę wice­
króla w sposób wskazany, przeto z całą wściekłością 
rnuoono się na chrseścian, których już przed rospo- 
cnęciem wojny podejr-ywano publicznie, że spiskują 
i sympatyseją z „obcymi djabłami.” To też w kró­
tkim czasie stanął cały dystrykt prefekturowy Kan­
tonu w płomieniach — zgorzały wszystkie wsie i 
osady. W Kantonie snmym nie ocalał ani jeden chrze- 
ścianin. Po środku tej pustyni wznosi się jedynie nasz 
kościół z granitu, opieczętowany przez władze i strze­
żony prses silny oddział żołnierzy Nasz dom sierot 
żeńskich, oddzielony od nasm-go domostwa jedną nlicą, 
sostał napndnięty i w barbarzyński sposób splądro­
wany. Domy nasze naprzeciw kościoła stojące, spa­
lono jednej nocy do ssczętn. Sceny okropne, nbroduie 
nieopisane towarzyszyły temu dzieła dzikiego rospa- 
sania tłnmów...” Drugi list opiewa między innemi: 
„Dnia 5. sierpnia zapanowała ogromna panika, atoli 
chrseścianie błagający na klęczkach o opiekę, zostali 
odprawieni z niczem i w sposób brutalny. Nazajutrz 
roskiełsane masy wpadły do miasta i obsadziły cztery 
jego bramy. Tysiącom spiskowców dowodzili ludzie z góry 
już na to desygnowani Udali się wszyscy do pewnej 
psgody, i tam zwoływali sprzymierzeńców. Gdy się 
zgromadziła znaczna ich liczba, postanowiono napad 
na oratorjnm, zburzenie tegoż i zamordowanie prze­
bywającego w nim katechety, który kilka tysięcy pogan 
nawrócił był dotychczas. Następnie rzucono się na 
oratorjnm. Kilkotyslęozne masy wtargnęły do naszej 
świątyni i sbnrsyły doszczętnie wszystko, co w drodze 
znalazły. Ten sam los spotkał pobliskie domostwa, a 
niessenęsny kapłan padł śmiercią okropną pod ciosami 
niezliczonych nożów.”

Szczyt lojalności. Podczas pobytu królowej 
angielskiej w Osbornie umyślił pewien sąsiedni oby­
watel ziemski, nazwis&iem Pooprich, w celn zamaai- 
festu ania iwoich lojalnych neaać — wasyntkio kro- 
wv swoji pomalować na kolory narodowe. Biedne 
bydlęta pozlizywały farby i wyginęły. Na doniesienie 
Stowarzyszenia ochrony zwierząt sostał Pooprich za 
tę niewczesną lojalność skazany na trzymiesięczne 
więzienie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(O B) - tatr. ( Cha o za wsią” dramat w 6 

aktach z powieści J . I. Kraszewskiego, przerobiony 
przez G. S. Zapolskę.)

Dsięki wybornej znajomości sceiy, jaką posiada 
p. Zapolska, przetworzenie powieści Kraszewskiego 
na dramat, udał,* się wyśmienicie i było prawie zu­
pełnie bez wad, które zwykły cechować każdy utwór 
sceniczny tego rodzaju. Z materjału dramatycznego 
obficie w powieści nagromadzonego skorzystano bar 
dzo umiejętnie, nie przeładowując obraza zbytecznemi 
szczegółami; z tego jednak, co z powieści w dramacie 
zużytkowano, stworzył się obraz jasny, którego przed­
miotem smutna walha dwóch ras, losy Tumrego, Asy 
i „skarłowaciałego dziecka przodków” Adama. W ślad 
za opowiadaniem Kraszewskiego przesnwają się przed 
oczyma naszemi obrazy z żyoia sielskiego i cygań­
skiego, a obrazy te pełne są żywej, jędrnej i efekto­
wnej akcji. „Chata za wsią” nie jest dramatem In 
dowym w śoisłem tego słowa znaczenia; klasie wło­
ściańskiej (gnębionej wprawdzie w czasie, gdy po­
wieść była pisaną) przeciwstawił autor jeszcze bar­
dziej upośledzony, bo ze wszystkich prawie przywi­
lejów człowieczeństwa wyzuty żywioł cygański. Głó 
wny interes powieści i dramatn skupił się przeto w 
npadających pod brzemieniem pogardy cyganach, a 
powieść ta jest raczej epopeją szatry i koozowiska. niż 
sioła. Zrozumiała to p. Zapolska; przerabiając po­
wieść na dramat, potrafiła go oblać dniką poezją po­
wieści, potrafiła dosadnie określić charaktery i wy­
zyskać najlepsze sytuaaje. Mieliśmy sposobność wi­
dzieć dramat ten przedstawiony na set jo je nego z 
teatrzyków warszawskich w opracowaniu p. Mellero- 
wej i p Galasiewicza, ale przyznajemy bez wahania 
palmę pierwszeństwa p. Zapolekiej

Zdaniem nasnem dramat pani Z. ma dwie wady, 
których pani Mellerowa umiała uniknąć. Najpierw 
niepotrzebnie wysuniętą jest na jeden z pierwszych 
planów niesmaczna i wstręt bndząca postać Adama; 
tacy schorzali, przeżyci Indzie do dramatu wcale a 
wcale się nie nadają, i n widzów prócz wstrętu nic 
więcej wywołać nie są w stanie. Drugą wadą w dra­
macie p. Zapolskiej jest brak muzyki, która do ilu­
stracji dramatu lepiej by się przydała niż tańce. 
P. Mellerowa była pod tym względem szczęśliwszą; 
znalazła bowiem w muzyce p. Noskowekiego znako­
mitą pomoc. Kilka charakterystycBnych śpiewów Indu 
ukraińskiego kilka namiętnych aryjek, skradzionych 
z pod cygańskiego szatra, byłoby nie mało podniosło 
wartość tej sitaki jako ludowej. Spodziewamy *1® 
jednak, że „Chata za wsią” utrzyma się długo na 
repertoarze i stanie się great altraction dla ■1®- 
dzielnej publiczności. Podział treści jest następujący; 
akt pierwszy zapoznaje nas z siołem i j®g° dsiedzi 
cem, a kończy się przybyciem cyganów. Drugi akt 
przenosi nas do ich obozowiska, a w trzecim wi­
dzimy Azę w domu Adama. Akt czwarty kończy się 
śmiercią Lepiuka i spaleniem chaty Tumrego, W pią­
tym akcie kreśli nam autorka losy mieszkańców chaty 
za wsią. Zdaniem naszem akt czwarty i piąty są 
najefektowniejsze. W akcie ostatnim, który śmiało 
można było z.ać z piątym w jedną całość, widzimy

walkę między Motruną i Azą o miłość ozłow eka, 
który dla obn już żyć przestał. A teras co do gry 
artystów.

Pani Zapolska, autorka, podbiła panią Zapolskę, 
artystkę. Asa z jej interpretacji wyszła za blado — 
w dramatycznych ustępach brakowało jej głosu, jak­
kolwiek miała także chwile szczęśliwe. Natomiast p. 
Stachowicsówna, jakkolwiek zdaniem naszem powinna 
być tylko bohaterką salonów, to jednak z wdzięcznej 
roli Motruny wywiązała się ku zupełnemu zadowole­
nia. Grała ze zrozumieniem i silną charakterystyką 
dramatyczną,

Z męskich ról nie wiemy istotnie, której wyko­
nanie bardniej pochwalić, poprzestajemy więc na sza­
blonowej krytyce, twierdząc, że p. Żelazowski jako 
Tumry był nieporównany, ż« p. Zbciński z prawdzi­
wym artyzmem wywiązał się ze swej ro li, a p Hie- 
rowski dramatyczną rolę starego Lepinka odegrał n 
przejęciem się i naleiytem zrozumieniem. P. Kwieciń­
ski odegrał również doskonale swą rolę, chociaż wie­
rzymy, że ona do zajprnyjemniejszych nie należała. 
Obowiązkiem krytyki jest, zwrócić uwagę na budnące 
się talenta młode, wypełniamy dziś ten miły obowią­
zek , wspominając o p. Wysockim. Rolę Janka tak 
świetnie oddał, wlał w postać tę tyle prawdy i żyoia, 
a przytem w grze swej był tak konsekwentnym, że 
same dłoeie zkładały się do oklask n , aby nim wyna­
grodzić pracowitego i inteligentnego artystę. Rodzimy 
dyrekcji, aby temu młodemu, a wiele obiecującenit 
talentowi zmarnieć nie dała.

Epizodyczne role Lacha, Hrybora, Filipa i 
Maksyma znalazły doskonałych wykonawców w pp. 
Raszkowskim, Kasprowicza, Si<maszku i Sachorow- 
skim. P. W a l e w s k i  jnko Cynon nadał życia obo­
zowi cyganów swoją grą i ożywieniem. Co do wy­
stawy była ona tylko znośną. Malutki teatrzyk 
Pucl.aiewskiego zdobył się z okazji przedstawienia 
tej sztuki na nowe dekoracje i nowe kostiumy. U nas 
tylko kostjnm głupiego Janka był „nowym”.

Sztuka ta bądź co bądź powinna była więk te 
wywołać wrażenie i zainteresowanie się; publiczność 
nasza jest bardzo zimną Wszakże i Warszawa ma 
swoje „Pierścienie rodzinne”. Oliwetty i rozmaite 
Offenbachiady, a mimo to chętnie widziała „Chatę 
za wsią”. Czy n nas ma być pod tym względem 
gorzej? Spodziewamy się po przyszłym przedstawie­
nia innych rezultatów.

* Dziś w sobotę dnia 22. listopada trzeci wy­
stęp pani Teresy A r k ł owe j :  „Hugenoci,” opera w 
5 aktach G. Mayerbeeta.

* Jutro w niedzielę dnia 23. listopada po połu­
dnia: „Pierścień rodzinny,” opera komiczna w 3 
aktach Audrana; wieczorem po raz drugi: „Chata 
za wsią," dramat w 6 obrazach.

Przedstawienie amatorskie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 23. bm. na korzyść fandussów Stowa­
rzyszenia „Gwiazda,” w lokalu własnym przy ulicy 
Franciszkańkiej 1. 7. Odegrane będą następujące 
utwory: „Stryj przyjechał," komedja w 1 akcie Wł. 
hr. Koziebrodzkiego; „Na estradzie,” monolog Ma- 
rjana Gawalewicna i „Kominiarz i młynarz,” kroto- 
chwila w 1 akcie ze śpiewami E. Błotnickiego, mu­
zyka Kurpińskiego. Początek o godz. 7. wieczór.

W kasynie miejskiem odbędzie się w ponie 
działek dnia 24. bm. Promenade-koncert i tnńce. 
Pp. w stroju wieesorkowym. Początek o godz. 7., 
koniec o północy Lista otwarta.

„Hełd pruski” Matejki wystawiony jest na sali 
bazarowej w Poznaniu od 16. b. m.

P. Sembricb Kochańska wystąpiła w Paryża 
w „Weselu Figara.* Dzienniki tamtejsze zamieszczają 
entuzjastyczne pochwały, podnosząc głównie wykonanie 
arii drugiego ak ta : Una voce poco fa  i allegro akta 
ostatniego. Po świetnych warjacjach Procha wykona 
nych podczas lekcji mnsyki, zarzucono artystkę kwia­
tami. Basiłia śpiewał Edward Reszke, dsieląc tegoż 
wieczora świetny sukces z Kochańską i sławnym Mau- 
relem. który śpiewał Figara.

W Akademji umiejętności w Krakowie odbyło 
się dz. 10. bm posiedsenie administracyjne wydziału 
h: tor/czno- filozoficznego, na którem uchwalono ogłosić 
drnbiem w publikacjach wydsiałn rozprawy hr. Woje. 
Dzieduszyckiego o klasycznej geografji ziem polskich, 
i dr. Wład. Abrahama o justycjarjuszach w Pol ibe w 
XIV i XV wiekn; następnie zatwierdzono zaproszenie 
p. Ign Zborowskiego, prezydenta Sądu krajowego w 
Krakowie, i p. Macieja Osysscsana, radcę SfiWuMsyZ 
ssego, oraz kierownika Sądu krai. oddziału ka hej, 
nn członków komisji prawniesej; zaś ks. Stan. Kujota, 
prof. collegium harianum w Pelplinia, i p. Alfr. Par­
czewskiego, adwokata w Kalisza, na członków komisji 
historycznej.

Z izbj sądowej.
(Prezes klubu tcinkelszrejberów)

(Ciąg nalszy.)
LWÓW 20. listopada. 

(Jedenasty dsień rozprawy )
Po ukończeniu przesłuchania świadków w spra­

wie ustnego ti .amentn śp. Lnbczaka, Przystąpiono do 
zbadania 6go punktu oskarżenia tej popełnionej przez 
Karola Kozakiewicza zbrodni gwałtu publicznego (§ 
81 n. k.)

Piotr S p a i g ,  rewi-or policyjny, po złożenin 
przysięgi zeznaje:

Na rekwizycję Sądu kraj. dla spraw karnych o- 
trzymali ’ izyscy ajenci policyjni nakaż wyśledzenia 
Karola Kozakiewicza i aresztowania go.

D. 1. wrześni* — powiada świadek — spotka­
łem po połndniu Wiktora Lubozaka, a wiedząc, że 
on zna doskonale Kozakiewicz*, prosiłem go, aby po- 
-* edł ze mną wieczorem na Janowskie spacerem, gdzie 
niezawodnie nda mi się schwytać sznkanego „ptaszka * 
Dl* togo zaś prosiłam o tę przysługę p. Lnb., gdyż 
wówesas nie miałem przyjemności znać p. Kozakiewi­
cza. Wiedziałem nadto, te  Koz. tylko co soboty w 
nocy polami z uttdai gje ą0 swej realności najanow- 
skiem , w okolicy ulic Kośoiopalnej i Świętokrzyskiej. 
Rsecsywiśoie tego i  dni* około godz. 8 wieczorem z 
p. Lnboz. ndnliśmy się za Janowskie, spotkawszy w 
drodz P- Piotrowskiego (zięć Onufrego Lubcz.), który 
tak*8 dalej % nami podążył. Niedaleko od domu zo­
baczyliśmy Koz., którego mi Lub. wskazał. Założyłem 
więc odznakę policyjną, a przystąpiwszy do Kos. i 
przedstawiwszy się jako rewizor policyjny, pokazałem 
ma kartę legitymacyjną i żądałem jak najgrzeczniej, 
®5y się był łaskaw ndać ze mną do biura ek. policji. 
Kos. jednak odpychając mnie i wołając: „Ja ciebie nie 
znam — co ty mnie napadasz!” itd. chciał nciekać; 
ja zaś obawiając się aby mi się rzeczywiście nie „wy- 
smyknął*, wezwałem do pomocy p. Wikt Lubcznka, i 
tak we dwójkę pod ramię, prawie na rękach odpro­
wadziliśmy Kos. kilkaset kroków od jego miesskaur. 
Kos. jednak posiadając „kolosalną siłę”, wydarł się 
nam, a usiadłszy na ziemi, nie chciał iść dalej. Wte­
dy drugi ras pokazałem mu odznakę i legitymację, 
prosząc go , aby nie robił awantur i krzyków, które 
się na nic nie zdadzą, lecz aby był łaskaw spokojnie
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dać lie areastowaó, aa które to alowa Eos. .palnął 
mnie w twara, w ten sposób, że poprawiać nie potrze- 
bo wał.8 Położył aie na Biernie, wrsesscEał i krayenał, 
kopiąc nas nogami i wołając o pomoc, czem spowodo­
wał zbiegowisko ludzi, nsbrojonych drągami i kijami, 
którzy chcieli Eos. .odbić*; dopiero pnemowa p. Bo­
reckiego , aby sie Eoa. dobrowolnie ndał do policji, 
witnymała tłum od napaóci na mnie. W ciasie tej 
sceny dano anaó do posternnkn policji na Janowskiem, 
skąd przybyło dwóeh żołnieray, Nr. 18 i 56, i pny  
ich pomocy adołałem wresecie Eoa., wykraykującego: 
.W y ałodaieje, rabusie, oprysaki — gwałtu! policja 
mnie nabija 18 wsadaić do dorożki i nawieźć w bea- 
piecane miejsce.

Pytania p. praewodnicaącego i obrońey dra Daie- 
daielewicaa amiernały do wyjaśnienia, cny ktokolwiek 
Eoa ciewicaa podcaas aresatowania bił, czemu świa­
dek od wołając się na ałożoBą praysiege, stanowcao 
aapraecaył; na pytanie aaś sedaiego praysiegłego dra 
Bosak owakiego, kto świadkowi doniósł o tern, żeEo- 
aakiewica tylko w sobotą w nocy do domn prsycho­
dzi, nasłania sie eałkiem słasanie tajemnicą urzędo­
wą. Bergera świadek wtedy jesaoze nie anał zu­
pełnie.

Mikołaj P a ł a m  a r ,  kapral policyjny nr. 1 8 , i 
Anna E a u f  zaprzysiężeni zeznają, że p. Spang
obchodził sie z aresztowanym jak  najłagodniej i że 
EoaakiewiCE widząc żołnierzy policyjnych, ciągle
krzyczał: rabusie i t. d.

Eosakiewicza przez cały czas aresatowania nikt 
nawet sie nie dotknął.

Również aezaania Wiktora Łubczaka zupeł­
nie zgodne z zeznaniami Spanga, stwierdzają, że Ko- 
zakiewicza nikt nie tylko czynnie, ale ani nawet sło­
wnie nie znieważył.

Ciekawą jest obrona Eozakiewicaa w obec zeznań 
jednosgodnych tych świadków; twierdzi on, że p. Spanga 
i żołnierze policyjni działają a nakazu władzy, lecz 
był przekonany, że to jest zamach uknuty przez 
śmiertelnych wrogów: Łubcaaków, Bergera, Beissa i 
innych.

Utrzymuje również, że nie aresztowano go po 
formie, tylko że cała banda złożona z Łnbczaków i 
żydowskich wrogów wypadła z posa krzaków i tak 
go obiła „sachemi sztnrkaócami8, że mu sie krew 
w wodą przemieniła.

Na przedstawienie Eozakiewicza, że wszystko to, 
co słyszał, świadkowie nie pod przysięgą zeznali; 
odpowiada, że to fałsz, wierutne kłamstwo — .ja 
ich aie kopałem, lecz tylko nogami od siebie od­
dalałem8.

Na tern skończono przesłuchanie świadków i w 
dalszym ciągu postępowania dowodowego, przystąpiono 
do odczytania stosów rozmaitych aktów i dokumentów.

Lwów 31. listopada.
(Dwunasty dzień rozprawy.)

O godzinie le j skończono czytanie aktów. Treści 
tychże podawać nie będziemy, gdyż nie przedstawiają 
one dla czytelników najmniejszego interesu, zeznania 
bowiem podane o ile możności jak najściślej wyjaśniły 
dostatecESie całą sprawę.

O godzinie 4ei po połndniu zarządził Trybunał 
odczytanie pytań, mających aie przedłożyć do roz- 
atrsygniącia ławie przysięgłych. Pytania te w skró­
ceniu brzmią:

1. Ozy winien Earol Eozakiewicz, że działając 
w oszukańcze/n porozumieniu z Ferdynandem Dali- 
mayerem, zawarł z tymże pozorną ngodą sądową w 
zamiarze poszkodowania swych wierzycieli?

2. Ozy winien E. Eon., że Janowi Hittigowi 
wydał pozorną cesją, a następnie popadłszy w kon­
kurs, jakkolwiek wiedział, że Mittig jest pozornym, 
zaś on rzeczywistym właścicielem tej pretensji, o niej 
zamilczał w zamiarze poszkodowania swych wie­
rzycieli.

3. Ozy winien E. Eon., że sfingował pretensje 
Eleonory Pomykalskiej ?

4. (wypadkowe, w rasie zatwierdzenia pytania
1. 2. 3). Ozy szkoda ztąd powstała wynosi wyżej 
300 złr. ?

5 . Gzy K . Eon dopiścit sią lekkomyślnej 
kredy?

6. Ozy E. Eoz. iłożył w sprawie testamentu 
ustnego śp. Aleksego Łubczaka fałszywe świadectwo ?

7. Ozy E. Eoz. dopuścił sią przy aresztowaniu 
go gwałtu pnbliCEzego ?

8. (wypadkowe). Czy E . Eoz. dopuścił sią o- 
brazy straży policyjoej?

9. Ozy Ferdynand Dallmayer winien, że dzia­
łając z E. Kos., zawarł z tymże pozorną ugodą 
sądową w zamiarze poszkodowania swych wierzycieli ?

10. Czy winien Jan Mittig, że przyjął od E. 
Eoz. posoraą cesją ?

11. Czy Eazimiern Eryeiński złożył fałszywe 
świadectwo w sprawie testamentnu ustnego śp. Ale­
ksego Lubceaka ? ________________

 ..

13. OayBozalja Kozakiewicz, jak U . pytanie.
13. Ozy 'Wojciech Peller, jak 11. pytanie.
14. Osy Anna Łubczakowa starała sią Woj­

ciecha Pellera namówić do fałszywego zeznania?
Wnioski obrońców dra Dziedzielewicza i dra 

Blisińskiego dążące do zmiany lub wykreślenia py­
tań, zostały przez Trybunał odrzucone.

Koniec posiedzenia o godzinie 7ąj wieczór.
(Dokończenie nastąpi.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank k ra jow y . Reskryptem z dnia 1 1 . listopada 1884 

do 1. 68.654 zaliozył Wydział krajowy miasto Brzeżany do1 
rzędu miejscowości, podlegających podatkowi domowo- 
ozynszowemu, w któryob Baak krajowy udzielać może, 
w myśl $ 4 statutu, potyozek hipotecznych na domy agfcl2! 
rowann mieszkalne. ł

ś*/,"/, l i s t y  z a s t a w n e  B a n k u  k r a j o w e g o  
wprowadzone zostały na giełdą wiedeńską przed kil-n 
dniami po kursie 91‘25 do 91*75, a dnia 21. bm. sprzedał 
Bank dla krajów koronnych w Wiednia znaazniejszą psrtję 
tyoh listów po karsie 91*50 — jest więc wszelka nadzieja, 
że ten znakomity papier, mająoy wszelkie widoki na zna- 
ozną jeszcze zwyżką kursową, nietylko w krają, ale i na 
giełdach światowych znaczniejszy zapewni sobie odbyt.

W y b o ry  do lw ow sk ie j Izb y  handlow ej. Z powo­
da zatwierdzenia nowej ordynaojt wyboruzc-j i rozwiązania 
Izby handlowej i przemysłowej przez Ministerstwo handlu, 
rozpisało Namieatniotwo reskryptem z dnia 8. listopada 
1884 nowe ybory. Celem nstanowienia komisji wyborozej 
zamianował p. minister handla przewodniczącym tej Ł,omi- 
ąji p. staro , ck. radcą Namiestniotwa Pawła Kosińskie­
go, a Namiestniotwo powołało na sekretarza komisji o. k. 
radoą Makaymiliana Bodyńakiego, na ozłonków, w skutek 
propozycji p. prezydenta miasta, mążów zaufania ze (tana 
handlowego pp. Bubera Salomona i Stanisława Markiewi- 
oza, ze stanu przemysłowego pp. Gołąba Jędrzeja i Miohała 
Waliohiewioza, a z grona Bady miejskiej p. Wiktora Świ. 
■tera kiego.

Ponieważ 31. grudnia roku ubiegłego odbyły sią wy­
bory uzupełniające 23 ozłonków do lwowskiej Izby han­
dlowej już na podstawie uowej ordynacji wyborozej, było 
prawdopodobnem, że lwowska Izba w tym roku tylko do 
nznpełniająoego wyboru 1 1  ozłonków bądiie zniewoloną i 
tem samem zaoazozędzonoby jej koszt i wielką pracą biuro­
wą. Stało aią jednak inaozej i Izba lwowska ponownie 
wszystkich ozłonków wybierać mnsi.

Przy wyborach zeszłorooznyob, na któryoh przeprowa­
dzenie do końca grudnia 1883 p. minister nastawał, roze­
słano 22.417 kart legitymacyjnych, a ponieważ ordynacja 
wyboroza wymaga, aby każdej gminie przesłano konsygna­
cją wyborców, (porządzono konaygnacje dla 1966 gmin.
Na 22 417 wyboroów roku zeszłego, przypadało na atan 
handlowy 14.560, a na atan przemysłowy 7857. Głosują- 
oyeh było 8080, z tyoh ze stanu handlowego 4766, ze (tanu 
przemysłowego 3324.

Pizy wyboraoh, obecnie przeprowadzić sią ms cyoh, 
liczba wyboroów jeszoze wiąkszą będzie, gdyż zeszłego ro­
ku w wyborze udziału nie brały cały okrąg wyborozy 
przemyski, tndziei w okrągaoh wyborozych sanookim, ko- 
łomyjakim i stanisławowskim druga kategorja handlowa, 
a w atryjakim okręgu wyborozym trzecia kategorja prze­
mysłowa. Obeonie rektyfikowanie list wyborozyoh jest w 
toku i komisja wyboroza natanowiła termin reklamaoyjny

L w ów  81. listopada. (Sprawozdanie zbożowe z ws 
gi miejakiej).

Pszenica czerwona złr. 7’— do 7*30, pszenioa biała 
7*— do 7*80, pszenioa żćłta —*•— do —*—, żyto 6*—
do 6 50, jąozmień brow ar./ —*— do 6*70, jąozmień na

aszą —*— do —*—, owies 6*— do 6-30, groch do go­
towania —••— do 7*70, grooh na paazą —*— do 6*30, 
koknrudza —*—, hreozka —*— do —*—, koniczyna czer­
wona —*— do —*—, tymotka —•— do — , fasola 
—•— do 12 *—, bób —*— de —*—, wyka —*— do —*—, 
•pirytns — .

W iedeń 20. listopada. Na dziaiejazy tang dowie­
ziono 1649 (stuk nierc loizny, 2420 oieląt, 1653 owieo.

Płacono "rogacizną złr. 28*— do 87*— za 100 
kilo żywej wagi, oielęta 40*— do 50*—, wrątkowe 
66*-- za 100 kilo miąaa, owce eksportowe 18*— do

*— za parą i złr. 40*— do 44*— za 100 kilo miąaa bez
odjitkn.

A. Kr sysstofowies & Comp. Cafiś Stierbóok, albo 
Prateratrasse 43-

Przegląd polityczny.
Lwów 22. listopada.

P. Stanisław M a t k o w s k i  złożył mandat 
poselski do Sejmu krajowego.

Radca dworu B a y e r ,  z departamentu budowli 
wodnych, który z polecenia Rządu objeżdżał rzeki 
galicyjskie w sprawie zamierzonej ich regulacji, 
już powrócił do Wiednia, i złożył obszerną relację 
o spostrzeżeniach swoich w tej podróży.

Za kilka dni odbędą się w Pradze wybory 
uzupełniające do Rady miejskiej. Młodoczesi i 
Staroczesi puszczają w obieg listę swych kandy­
datów. Na uwagę zasługuje ten szczegół, że pe­
wne osobistości, które nchodaiły przedtem za 
przewódców Młodoczechów, jak np. dr. Jakób 
Ma k a r d a ,  podpisały obecnie listę kandydatów 
staroczeskich.

Neue Fr. Presse debiutuje z wiadomością 
z Tryestu, że namiestnicy i prezydenci Rządów 
krajowych otrzymali już instrukcje dla przyszłych 
wyborów do Rady państwa, i że wszyscy szefowie 
krajowi będą bezpośrednio przed wyborami powo­
łani do Wiednia. Zbyteczuem byłoby dodawać, że 
wiadomość ta  jest tylko kombinacją dziennikarską 
Neue Fr. Presse.

Pól. Cor. donosi z Niżu, że rozruchy i nie­
porządki w Dolnej Albanji a każdym dnieli wzra­
stają. Wskutek ostrych rozporządzeń Rządu tu­
reckiego napadło kilka tysięcy dobrze uzbrojonych 
Albańczyków na władze miasta Prisrend, i wypę­
dziło je z miasta. Na wieść o tem, przybył 
z Pristiny jenerał I b r a h i m  pasza a dwoma ba- 
taljonami nizamów, nie mogąc atoli nic dokonać 
przeciw przemocy, cofnął się. W kilka dni opu­
ściła także większość Albańczyków miasto, gdzie 
zostali tylko naczelnicy % silną załogą.

Dzienniki pruskie zdziwione są nieco, że An­
glików nie gniewa bynajmniej konferencja w spra­
wie Kongo i innych rzek zachodnio-afrykańskicb, 
inscenowana przez ks. Bigmarka. W ogóle pa­
nuje na kontynencie wielkie niez - ozumienie po­
glądów angielskich na podobne sprawy..       r -------------

w połowie grudnia, zatem prawdopodobnie w styczniu j posiada już tyle kolomj, że każdy nabytek nowy
1886 roku wybory dokonane bądą. Według dokonanyob byłby dla niej kłopotliwym. Skoro więc inne 
zestawień liczba wyborców w obeonych wyboraoh dogię. j jakie mocaratwo własnym kosztem i trudem otwie- 
gnie około 26.000, z tysb ze (tanu handlowego 16.000, z e ’ ra  gdzie handlowi nowe drogi, Anglicy witają to 
•tana przemysłowego 10.000. |z  radością, bo gdziekolwiek bandera europejska

% ko lei T ran sw ersa ln e j. Czytamy w „Czasie": Nie m a . P«yatęp, tam oni 80 procent interesów do­
rsz ;uż wykazywaliśmy wszelkiego rodzaju nieprzyjemności,1 ®tają W swoje ręce. Tak się stało a kanałem 
na jakie narażeni aą podróżnjąoy na linji Transwersalnej * Suezkim. Anglja ma catery piąte części handlu 
Podgórze-Oświąoim, gdy wyaiądą z wagonów na grantach i * większą część akcyj w swojem ręku ; innym 
Płaszowa przy Podgórza, zkąd trzeba w obeonej porze Państwom zostawiła 20°/, zysku i wszystką cho- 
wśród największy oh trudności dostaó się do mostn Pod- K rS> kanałem sprowadzić można. Gdy ks. 
górskiego, gaj i  ta dopiero znaleźć można dorożkę. Wyka B*8mark nie ma innego Celu, j i tylko zapewnić 
zywaliśmy już także, że dojazd z Krakowa dorótkę do i wszystkim narodom wolny handel na rzekaoh
dworoa na grantach Płaszowakich kosztuje drożej, niż j i  
zda kolegę z Krakowa do Oświęoima. Natoralnie, ta te 
trudności nie mogę także wpływaó korzystnie na rnoh to­
warowy na tej linji. Dyrekoja kolei Transwersalnej oceniła 
ta trudności i przychyliła się do tego, by pooięgi kolei 
Transwersalnej wychodziły z dworca krakowskiego kolei 
Północnej i tamże stawały. Przed kilkunastu dniami od­
była się właśnie w tej mierze konferencja delegatów kolei 
Transwersalnej z delegatami kolei Pótnoonej i Karola Lu­
dwika. Kolej Półnoona zgodziła się na wyrażone żyozenie 
delegatów kolei Transwersalnej, oo się tyozy samego ć or- 
oa, kolej Karola Ludwika wszakże nie chce się zgodzić 
podobno, aby 4kilometrowego jej toru na przestrzeni z Pod­
górza do Krakowa ożywały pooięgi kolei Transwersalnej 
Wiadomość tę, o ile nas doszła, podajemy z zastrzeżeniem, 
nie przypuszczamy bowiem, aby kolej Karola Ludwika 
tak daleoe zapoznawała nawet swój własny interes i ko 
rzjść krają.

afrykańskich, Anglja nie może nic mieć przeciw 
temu, zwłaszcza gdy Stanley obliczył, że gdyby 
każdy mieszkaniec pobrzeża rzeki Kongo, mają­
cej 3000 mil angielskich, czyli 600 geograficznych 
długości, sprawił sobie tylko jedną szatę baweł­
nianą od święta co roku, to miasto Manchester 
samo zyskałoby na tem 26 milionów ft. st.

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 22. listopada. Po przemówieniu 

T i s z|y przyjęła komisja za podstawę debaty 
specjalnej p ro jek t .Izby  wylanej.

P a ry i  22. listopada. W Izbie deputowanych 
zażądał C l e m e n c e a u  ogłoszenia protokołu po­
siedzeń komisji tonkińskiej, zarzucając F e r  r y’e m u 
zamiar wprowadzenia w błąd opinji publicznej.

F e r r y  zaprzecza tem u, jakoby Francja żądała 
pośrednictwa Anglji, piętnuje wniosek C l e m e n ­
c e a u ^  jako szkodliwy sprawie publicznej i sta­
wia kwestję gabinetową. Rzeczony wniosek został 
odrzucony 283 głosami przeciw 212.

Paryż 22. listopada. Od północy do wczoraj 
godz. 6 wieczorem zmarło 23 osób na cholerę, a 
mianowicie 8 w mieście a 15 w szpitalach.

W Nantes był jeden wypadek śmierci na 
cholerę.

Według Liberte zmarło w Compiegne 18 osób 
na cholerę.

Madryt 22. listopada. Policja przeszkodziła 
usiłowaniom, które poczyniono by wzniecić nowe 
demonstracje.

Londyn 22. listopada. Izba gmin odrzuciła 
145 głosami przeciw 71 wniosek L a b o a c h e r e ’a 

zmianie stosunków obu Izb względem siebie a 
to celem usunięcia niedogodności, wypływających 

obeenych warunków, w jakich istnieje obecnie 
Izba lordów. G l a d s t o n e  występował przeciw 
wnioskowi oświadczając, że usunięcie drugiej Izby 
przyczyniłoby się do uwydatnienia na innem polu 
wpływu lordów; — oprócz tego nie jest ten wnio­
sek na czasie, kiedy Izba lordów dokumentuje 
skłonność do porozumienia. Radykały i Parnelici 
pozostali w mniejszości.

Londyn 22. listopada. Daily News dowiaduje 
się z Dongoli pod dniem 21 b. m., że według pe­
wnych wiadomości zdobył G o r d o n  nieprzyjaciel­
skie działo i wziął do niewoli 500 zwolenników 
M a h  di ego.

Suakim 21. listopada. Rokoszanie zdobyli 
Berber ponownie.

Petersburg 22. listopada. Bezpośrednia ko­
munikacja pomiędzy Eronstadem i Petersburgiem 
jrzerwana. Gęste masy lodu okalają Eronstadt 
a zaprzestanie żeglugi nastąpi wkrótce.

Diakowar 22. listopada. Organ S t r o s s m a y -  
e r a  Glasnik został na rozkaz naczelnika powiatu 
skonfiskowany w drukarni.

Rzym 22. listopada. Osseroatore Romano p i­
sze: Dzienniki rozmaitej barwy, mianowicie orga­
na zagraniczne, nie oddały z pożądaną ścisłością 

nie w prawdziwem świetle fakt andjencji grecko­
katolickich unitów a papieża, która się odbyła w 
lipcu r. b. tłumacząc go niestosownemi kom enta­
rzami. Idzie tu tylko o fakt, który powtarza się 
prawie codziennie w Watykauie. Jak katolicy ca­
łego świata, tak też i katolicy Podlasia szukają u 
papieża oświecenia i otuchy;! ci ostatni zaś w 
9rzeświadczeniu dobrych stosunków pomiędzy W a­
tykanem i Rosją przedłożyli papieżowi na krótkiej 
audjencji swoje duchowne potrzeby. Nic w tem 
dziwnego, że prosili oni papieża o wstawienie się 
do cara na ich korzyść. Ich opowiadania miały 
cechę dziecięcego zaufania, a te dostały się w 
skutek niedyskrecji do publicznej wiadomości i 
dały powód do fałszywych tłumaczeń, które same 
przez się upadają, jeśli się tylko zapatruje na jak 
najnaturalniejszą w świecie rzecz z prawdziwego 
stanowiska.

(Przypominamy głosy dzienników rosyjskich, 
jak Journal de 8t. Petersbourg i Kijewlanin, któ­
reśmy odnośnie do powyższej sprawy niedawno 
przytoczyli; p. R.).

Barlln 22. listopada. Komisji konferencyjna za 
kończyła przesłuchanie rzeczoznawców, a miano­
wicie S t a n 1 e y’a w sprawie dorzecze C o n g o 
Komisja poinformuje się, ozy ma przesłuchiwać 
jeszcze rzeczoznawców, lab wydać sąd na podsta­
wie dotychczasowych przesłuchań. Najbliższe po­
siedzenie komisji odbędzie się dzisiaj.

Rzym 22. listopada. W sferach watykańskich 
przypisują najnowszy artykuł dziennika Journal 
do St. Petersb.t skierowany przeciw k u rji, niepo­
rozumieniu, które J a c o b i n i  notą usiłował u- 
zonąć. Jest nadzieja, że sprawą przybierze pomyśl­
ny kierunek. — Rodzina królewska przybywa w 
niedzielę do fizymn. Ludność przygotowuje świetną 
owację.

Wiadomości giełdowe,
L w ó w  d. 21. listopada. (Z Izby handlowej). I. Akoje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika ż 200 tir. 270*50 do 
274*—, Kolei Lwow.-Czern.-Jasay 196 50 do 200*—, Banka 
hipot. galio. 286*— do 290'—, Banka kred. gal. 238*— do 
248-—. U. L ist; zastawne na 100 z łr .. wal. anstr. Towarc. 
kredyt. gaL ziem. 6•/, 9836 do 99*35, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4% 91-50 do 93—, Tow. kred. gal. ziem. 6*/, 
98-86 do 99-85, Tow. kred. gaL ziem. 4*/, 8670 do 8770, 
Banka krajowego 4‘/,Vt w. a. 91 '— do 92*—, Banku 
bip. gal. 6% 101*30 do 1C2 30, Banka hip. gal. 6*/, 97*— 
do 98*—, Banka hipot. gal. z 6*/, prem. 9910 do 100*10, 
III. Listy dłożne za 100 ztr. Galio. zakł. kred. wtośo 
(dawniej 6*/,) 3°/, w. a. w likwid. 58 — do 6 0 --, Gal. zakL 
kred. wtożo. (dawniej 5*/,) 2 '/ ,7. w. a. w likwid. 68 — do 
60'—i Ogórno roln. kredyt, zakt. dla Gal. i Bok. 6*. loa 
w 1. 16 — do — *—| IV. Obligi za 100 ztr, indi liza-

oyjne galio. 5% 101*80 do 108*30, Komunalne gal. Zakład 
kred. włofo. 67, —*— do —*—, 6*/, Obligi komnn. Banka 
kraj. L emiqji 9676 do 9776, Pożyazki krajów, z r. 1878 
6•/, 10276 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 1888, 
90*80 do 91*80, Loay miasta Krakowa 18*76 do 20 76, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Monety 
Dnkat holenderski 6*65 do 676, Dnkat cesarski 6*70 do 
6*80, Napoieonder 9*68 do 978, Pół-imperjał rosyjski 9*98 
do 10*08, Babel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Babel rosyjski 
•p ie ro g  1*24'/, do l*26*/i> 100 marek niemieokioh 6976 
.0 60*60, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupony 
r srebrze za 100 złr. —*— do — . Pierwsza cyfra 

wszystkioh pozycji znaczy: „płacą," draga „żądają."
W i e d e ń  d. 22. listopada godz. 10. min. 30. Akcje 

kredytowe 295-80, Anglo-Anstr. 106 60, Akcje b»nkn Union 
89*30, Kolej Karola Ludwika 27160, Połndo. 148 —, 
Renta papierowa 80*95, Listy zastawne galio. banku hipot. 
101*20, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4V,'/, 
pożyazki krajowej z “iku 1888 —*—, Losy z roku 
1864 —*—, Napoieonder 9*72, Rab*' jwy 1*86.
Usposobienie: mdłe.

W i e d e ń  d. 21. listopada godz. 1 min. 40. Akcje alp, 
tow. górn. 6140, Węg. akcje kredyt 98 59, Akcje anglo- 
anstr. 105*50 Akcie banka Unica 89*40, Akcje Karola 
Lndwika 271*50, Akoje kolei pi J  on 23775. Akoje kolei 

‘ndniowej 147*60, Akoja kolei Alfbldzkiej 181*26, Akoje 
u»atsbaha 800-80, Akoje kolei Lwowako-Czerniowieekiej 
197*60, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 169*—, 
Wiedeńskie losy 124 50, Akoje kolei Rudolfa — , Akoje 
kolei Albroobta —*—, Węgierskie obligacg państwa 
w ztode 10676, Galioyjskie oolig. indemnizac r 10 101-75, 
Losy regnlaoji Cisy 1J5-90, Losy tureckie 21*50, Węgierska 
renta 94*70, Akcje banka związkowego 106*—, Akoje banka 
obrotowego —*—, Akoje kolei węgiarsko-galioyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej — Rubel  papierowy 1*26, 
Węgierskie losy 117*—, Marsk emiooki —*—. Usposobie­
nie : słabsze.

W i e d e ń  d. 21. listopada godz. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81*40, w srsbrse 82 65, Renta 
w złocie 104*05, 6*/, anstr. renta marcowa 96 70, Akcje 
banku wiedeńskiego 872*—, kredyto1 ego 295*75, Lot 3yn 
122*76, 8rebro —*—, Napoieonder 9*71, Dnkat oet.
men. 577, 100 marek niemieokioh 6u —.

P a r y *  3*/, Renta 78 80.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  <Ł 21. listopada. W ie- 

d e ń :  Pszenioa 8-20, do 9 20 złr., tyto —*— do — ■— 
z łr , jęczmień —-— do —*— złr., knknrndza —*— do 
—*— złr., o wisa —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 29*50 do 29 75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
Kilogramów (na wiosnę) 8*26 do 8*29 złr., _ rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —’— złr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
na p&żdziernik-listopad) 164*— m., żyto —■*— m., 
spirytus looc 4310 m., olej rzepakowy 61*20 m. P a r y ż :  
mąki 169 klgr. 45 — tr., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

N a f t a .  W i e d e ń  d. 22 listopada: 13-60 do 1376. 
Br e ma :  7-36 do —-—. H a m b u r g :  7*40, na listopad- 
7*40 na liatopad-grudzień 7*60. A n t w e r p i a :  na li­
stopad 18**/.. N o w y - Y o r k :  7**/t- F i l a d e l f j a :  7*’/*-

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Wedłng zegara lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieozorem 
pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso- 

i0wy), o godz. 5. m. 8. po południa (pociąg mięazany) i 
godz. 6 m. 35 rano (pociąg mięazany lokalny.)

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m. 
6 (pociąg mięazany), wieczór * godz. 7 tahs. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 popołudnia (pociąg lo­
kalny) Lwów-Stryj.

I
BANK KRAJOWY
L w o - w l e  1  -vr  4 2  z a s t ę p s t - w a c l a .  

przyjmuje lokacje gotówki: 
na 3, 31/, i 4°/, w s y g n a t y  k a z o w e  
aa 4 •/. k s i ą ż e c z k i  w k l a i l k o w e  

(500 tir. bet wypomedeema).
Bank kapuje i sprzedaje po karsie dziennym:
Bsty zastawne Banka krajowego, 2164 28—0

4°/( obligacje komunalne Banka krajowego,
4*/.Vi i 8'/« obligaoje pożyozki krąjowe.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Specjalności I środki uniwersalne francuskie i inne, 
jak przez nią jak przez inne firmy ogłazzane. O)

N A D E S Ł A N E .
Suknie z surowego jedwabiu (Bastkleider)
złr. 9-30 kompletna snknia, także z cięższych materyj 
rozsyła r razie odbioru co najmniej dwooh sukni wolne 
od oła do domu skład fabryki jedwabiów 6 . HENNEBER6A 
(króL liweranta w Zurychu. Wzory pocztą odwrotną. 

Listy do SzwLjoarji kosztują 10 cnt.

Dr. Mieczysław flirscWer
powrócił do T ł u s t e ^ n  

i ordynuje jak poprzednio.

ALEXANDER CHAPUIS
nauczyciel języka francuskiego udziel-  
lekcyj w dumach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ni. Karkowa 1. 3?

Poszukuję uzdolnionego do zastępstwa

i m m  M aili©
N. W ięckow ski, notarjusz w Tarnowie.

w e L w o w ie , 
ulica Karola Ludwika 1 .1.

Wielki wybór
bielizny zimowej

dla panów, pań i dzieci. 
K om pletnych w y p raw  ślubnych 

w oenie od złr. 95 60 do 4232-10, podłng 
naszego cennika, zawsze na akładzie.

W y p raw y  dla m am ek 1 now o­
narodzonych  niem ow ląt.

B ielizna dla chłopców  1 dzie­
w cząt we wszystkich gatunkaoh od 2
lat począwszy do lat 10.

B ielizna m ęska we wszystkioh ga
tuakach

W ielk i w ybór p łócien i saksoń ­
skiej adam aszkow ej b ielizny  sto  
tow ej w najlepszych gatunkach.

HI. BEYER i Spółka
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 

Kraków, Rynek Sukiennice. 
Tryest, Corso 607.

Główny skład 
i e  Wieiniii, Sjiegelpse 1 . 11.

Bardzo ważno wfiatól
Podpisan; ma za­

szczyt pod _ do po 
wszeebnej - riadomo- 
śoi, że bardzo donio­
słe dwa wynalktKi, 
które w wielu kra 
jach są zaprowa­
dzone z największą 
korzyścią, podej­
muję się wprowa­
dzić w życie W* 
L w ow ie. W ka­
żdym domn i na ka­
żdym płaca arzą 
dzam na żądanie 
w kilka godzinach

wodną pompę,
która w godzinę dostarcza 20—25 wia- 
ler wody, a wiecej miejsoa nie zajmuje 

jak 12 oali. Koszta urządzenia wraz 
z pompą są zadziwiająoo_tanie i każdy 
właśoioiel realnośoi dla wielkiej wygody 
i bezpieozeńatwa ogniowego n siebie 
postawić winien. 2843 1 —o

Wykonuję także stadnie  w iercone, 
tudzież oembrowsne, żelazne, hermety­
cznie zamknięte w każdej głębokoe i 
tak doskonałe, że woda zaskórna i s 
wchodzi, dale. ostawiam pompy <- > 
studzien oembrowauyoh i do piw nic 
po najtańszyoh oenaoh.

W odne pom py dostarozam już dla 
miasta, ustawiając je przy ulioaoh.

Przyjmuję także zamówienia z pro- 
winoji. Z poważaniem

T R E M S K I ,  majster ślusarski, 
ulica Słoneozna, pod 1. 21, we Lwowie.

KSAWERY BUDKOWSKI
\ artysta baletu teatrów warsiawskieh,

odzzczególniony świadeotwem uzdolnienia 
przez Dyrekoję nauk umiejętności W War­

szawie, rozpoozął

k u r s  n a u k i

tańców i gimnastyki,
tak po domach prywatnyoh, jakoteż we 
własnym zak ładzie  n au kow ym , Rynek 
I-12 I. piętro powyżej handlu p. Klnina.

Dyplom zasługi: Zurych 1888. 
Złote medale: Nizza 1884} Krems 1884.

Przyrządy grające
mieszoząoe 4—200 kawałków; z eks- 
preają lub bez niej, mandolina, bęben, 
dzwonki, głosy niebiańskie, kastanjety 

harfy itp. 2815 1—4

Tabakierki grające
mieszoząoe 2—16 kawałków; dalej ne- 
seserki, przyrządy na oygara, domy 
szwajcarskie, albumy na fotografie, 
przyrządy do pisania, akrzyneezki na 
rękawiozki, przy iski na listy, wazy na 
kwiaty, etuie na oygara; tabakierki na 
tytoń, stoły, flaszki, kufelki, krzesła itp. 
Wszystko z muzyką. Zawsze rzeczy 
najnowsze 1 ardait doborowe, 
nadające się głównie na podarki na 

Boże Narodzenie, poleoa

j. h. HELLER, Berno (Szwajcaria).
9 tT ". Tylko przy bezpośredniem 

zamówieniu gwarantuje się dobroć; 
ilustrowane listy oen posyłam franoo.
'J 9881 ®luł9IM:ll '08 op -j -q epedojsi, 
po eisuzo ts 90%fui8 Ap%zjlzjd tuduj, 
Azjoji, *qoAj AzpSim etuiajd oątf ąolu 
-oieizpzoi enwjsoz Jj'ooo'03 tosojj** 
Aęptzjfzjd ąoAzBfeiaąeidfeu ooi

stolarskich
(Yorarbeiter)

umiejących r y s o w a ć ,  znajdzie 
stałe zajęcie (z płacą tygodnioi ą 

od 10 do 12 zł.) w fabryce

BRACI  W C Z E L A K
1 we Lwowie.

i

■
C i ą g l e  ś w i e ż e  fi

E W I d I « K l |
Jarząbki i Kuropatwy

a na poprzednio zamówienie 5cio do 6cio 
dniowe dostarczaj9

BAŻANTY
i świeże

Łososie z Renu
po złr. 3*20 do złr. 3’60 za kilo.

W IN A
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie I szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadlowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Premjowane na wystawach światowych: 
w  L ondynie 1862, w P a ry ż a  1867, w  W iednia  187S, 

w  P a ry ż a  1878. 2527 23-30

3 r © z t e p i & n . 3 r  n . a  i s t t s r
d la  W ied n ia  1 d la  p row ino ji 

koncertowe, salonowe i krótkie
jak również p ian ina  z fabryki na cały świat znane Einny eksportowej Gottfi*. 
C ram er, W ilh. M ayer we W iednia, po 380, 400, 450, 600, 660, 600, 660 złr. 

Fortepiany innyoh firm 280—350 złr.

Clayier-Yerscnieiss u. tó-A nstalt y, A. TMerfelier, Wiei, m  Burgiasse Tl.

M ały zysk! W ielki obrótl
z  powoda wielkiego zapasa w mojej 1789 8—6 

f a b r y c e  t o w a r ó w  as s r e b r a ,  c h i ń s k i e g o
sprzedaję w span ia łe  w y ro b y  z chińskiego sreb ra  po zadziwiająco niskich 

oenach. Wyczerpujące cenniki dostawia aię na żądanie franoo.
0 9 "  Zniżone cen y : **W

.  . . . dawniej teraz
6 ztuk łyżeczek do kawy 2-50 1  8u
6 sztuk łyż k stołowyoh 6*60 3 —
6 sztuk nożów s ołowyoh 6-50 8-—
6 sztuk widelców stołowych 6-60 3 -—
6 aztak nożów deserowych 6-— 276
6 sztuk widelców deserów. 6-— 2*75
6 Sztuk sztnóców 4‘— 2*76
. . D łl«j przepyszne filiżanki, imbryozki i czajniki, żyrandole, aerwisa do 
W)i r«ęrwoary na wykłnwacze, garnitury na oliwę oraz wiele innych arty­
kułów itd. również po oenaoh zadziwiająco niskich.

W szy stk o  to z najdelikatniejszego sreb ra  chińskiego, którego nie 
należy mieó za jedno z tz. srebrem Britannia, nie będacem niczem innem 
jak tylko pobielaną blachą.

Szczególniej na podarki wielkanocne i noworoczne!

i

1 obocbla
dawniej teraz 

4*— 2*50
1 chochelka 2*50 1*60
1 oukierniczka 15*— 10 —
1 maselniczka 5*— 3*—
Para liohtarzy 23 c. 8— 4*60
1  sitko 2*— 1  20
Cygaretierka 250

6 łyżek stołowych,
6 nożów,
6 wideloów, *v
6 łyżeczek do kawy, /

) w szystk ie  24 sztok  razem  w  eleganekiem  etui 
zam iast 20  z łr. t y l k o .........................U  złr. 20  et.

Zamówienia wykonywa za pobraniem akuratnie i aanuennie.

ES* Wien, Rothenthnrmstrasse 81.

KAROLA BAU.ABAWA
w e  L w o w i e ,

poleoa

K A W Y
pod nazwiskiem „Sirinsz" we Lwowie po­
lecane, 1 kilo takiej kawy złr. 1*50, na 
prowinoji 4% kilo złr. 7*20, opłacone do 

każdej stacji pooztowej w kraju.
Pod nazwiskiem „Sirinsz" sprzedawana 

kawa' nie potrzebuje 9 letniego pobytu w 
Ameryce, ani protekcji osobliwszej taniośoi 
dla Publiczności, jest to gatunek kawy, 
który u mnie bez wzzelkiej protekoji o 10 
centów taniej kosztuje. 2748 7 —0

O strzeżenie przed naśladowaniem
firmy „Sirinsz" jest bez podstawy, ponie­
waż firma tworzy imię i nazwisko.

0
0
0
o

•OOOOOOOOOOOO
0 3°/0 Ł  O  S  Y

austr. Towarzystwa kredyt. 0  
n ziemskiego Q
ń  rooznie 6 oiągniań
0  Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż 
4 %  L O S Y  

węgier. banku hipotecznego
a  rocznie 3 ciągnienia
g  Główna wygrana złr. 50 .000
- korzyb ie dla 1 ikacji kauoji sprzedaje! 

po niżej knrsn dziennego

SOKAL i LILIEN  S
» DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. £

0 Polecenia z prowincji wykonujemy J* 
bezzwłooznie bez doliozer' prowizji, Q 
także za zaliczką. 2880 1—0 4 A
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DZIENNIE POLSKI.

4°|o «vęgierskie| 
Z L . O S 37"

hipoteczne  
p o  1 0 0  z łr .

najtaniej a

Ed. Urbana
w B e rn ie  (na Morawie).

Firma istnieje od 1669 r.

S k ł a d  M ą k i
z Młyna Parowego w Brodach

otworzył

H A N D E L
hartowny i częściowy w domu p. K aro la  
B allabana róg ni. Halickiej al. Wałowa 1. 7 

poleca:
kiloNr. 00 1 

Nr. O 1
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

1 1 
2 1
3 1
4 1
5 1
6 1
7 1
8 1 
9 1

21 ct. 
20 
19 
18 
17 
16 
15 
14

12
. O

Ceny hnrtownr roznm-eją się od 2/ 
fnt. czyli 12l/i k lo, Mąka Nr. 1, 2, do 
codzeunego użytku n* domowe potrzeb;- 
zupełnie dostateczna by ładną 1 wydatn. 
mieć leguminę. 2790 6- (

Przy jlacu M e l in  1.10 w t  z. Pałacu
począw szy  od n iedzieli 23. lis to p ad a , 
od godziny 9. rano  do godziny  10. w ie ­

czór o tw arte  będzie
w ielkie na cały św ia t sławne

Panopticummzz
w  zak resie  anatom ji, sz tu k i i  um iejętności

KAROLA GABRIELA przedtem S. MEISELSA.
Wstęp do Mnzenm dozwolony jest tylko dorosłym 

i kosztuje 20 ont., wojskowość bez szar ży płaoi 10 cnt.
Panoptioam otwarte jest dla mężczyzn, kobiet i dzieoi 

za opłatą 15 cnt. Wojskowi bez szarży i  dzieoi płacą 10 ont.
Wstęp do obydwa oddziałów razi9m 30 cnt., wojskowi 

bez szarży 15 ont.
Katalogi w języka polskim i niemieokim priy kasie 

po 6 cnt
Każdego ozwartku otwarte jest Ma*eum anatomiozne 
tylko dla kobiet * W  przyozem obieta także daje 

umiejętne objaśnienia.
Bliższe szczegóły ogłoszą plaktity.

Z poważaniem

K A R O L  G A B R IE L
następca B J C e is e l s a .

,835 1 - 0

Każdy nagniotek,:
stw ardnien ie  i b rodaw ka usuniętą 
zostaje w czasie jak n«jkr,.t<zym, ni- - 
zawodnie i bez bo.u prze< sam" pęzlo 
wan>e sław nym  i jedyn ie  praw dzl- 
a y m  środkiem  spec)alnym  Rad-1 
lanera p rzeciw ko  nagniotkom . Kar-| 
ton wraz z flaszką i pęzlem 50 <-nt. I 
Ażeby jednak uniknąć urrparL.jw fał­
szowanych, należy żądać wyraźnie jedy­
nie praw dziw ego środka Radlan- 
erow skiego przeciw ko  n gniotkom  
z ap tek i C zerw onej w  P oznan ia .

Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Bnokera i H. Blnmenfelda.
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Znany skład win i delikatesów

F. f .  KRÓLIKOWSKI we Lwowie
poleca świeżo zaopatrzone zapasy:

Sosów angielskich, konserwów, marynat, korniszonów 
znaimskich, rydzów marynowanych, owoców francuskich, 

jakoteż świeżych jab łek i^gruszek tyro lsk ich.

L P a - s z t e t y  S t r a , S c s T o - u . r s 3 s i e ,
trnflow e i z d z iczyzny  w  terenkach  i w  kiszce.

Stare odleźałe wina h j^ ^ K ie  i węgierskie. 
Wina ansirjacKie, franciislcie, szampafisKie i reńskie.

Likiery francuskie i holenderskie.
Znany Cognac kuracyjny.

C o d z i e n n i e  ś w i e ż e  m a s ł o  d e s e r o w e .
W  odpow iedniej po rze :

Kuracyjne winogrona z Voslau,
przez całą zimę świeże hiszpańskie, świeże kalafiory, 
kuropatwy, kwiczoły, bażaity, jarząbki, szynki 

pragskie — sarny. 2831 2 - 0

Zamówienia na włoską sałatę 
wykonują się starannie i po umiarkowanych cenach.

r  w  w  w  w w w m f f  f

OSt

cr=^

E 0 |  3 0.3 Sj; S"SB c d  
£  S - i ^ S S ^ Ł g Ł c a

Rozsyła się pocztą
do wa-ystkich miejscowości Austro-Węgier, 
op łaciw szy  cło i franko , tak, 3 pa­
nowie odbioroy nie ponoszą żadnych wy­

datków za pobraniem pootoweml

KAW A
surowa, czysta, aromatyczna mocna, nie- 
afałszowana w balonaoh po 4’/» kilo netto

kilo złr.
C nba bardzo delikat. gruboziam.. , 1-80
C eylon  plant, wielkoziarn....................1‘72
L agnayra  zielona, przednia . . . .1-62 
M enado nsjdelikat. złoła Jawa . . . 1'56
Jaw a  zielona, gruboziarn...................1*48
C am pinas najdelikat. Santos . . . .  1*34
R io L uąjdelikat. wydatna..................1*28
Jam alca  dobra i mocna ..................1*26
Bahia sm akow ita .................................1*24
A frykański. 1 loeca ż ó łta ..................1-tO
A frykańska Pert- brnnaana . . . .  1-20 
P e rt. C e jlo n  najdelikat. wielka . . 2’—
P erl. C ostarica  zielona......................1-68
P erl. M anilla nsjdelikat. jasua . . . l -68 
A rabska Mocca prąwdz. wybór. . . 1 84 
D om ingo wielkoziar. wybór................. 1*44

W INA DESEROW E
w r ajdelikatniejszych gatunkach, wprost 
sprowadzane, ped poręką najzupełniej pra­
wd*. we; w pij fcuych 6 kilowych koszach, 

zawierających 5 flasek półlitrowych
bntell , złr.

rpryjskie ciemno żółte słodkie . —.81 
W erm nth prawdziwe turyńskie . . 
M orsalla żółte bardzo ogniste . . . 
W oskatellcr z najdelikat. bnlciet. .
Madei ra stare i m ocne...................
Frr.ntignan suche słodkie...............
X eres najdelikat. m o c u e ................
.lu .Igi bardzo stare, najdelikat. . ,
Laerim ae C hrisłl bardzo słodkie . __

malca RUM prawdziwy, wystały 1*10 
OLIW A slotow a n ice jska  najdel. —"90

h e r b a t a  c h i ń s k a
bezpośredni import z Hsngsng przez Snez 
\ pół kilowych pudełkach, rozsyła się je 
dynie po 2 kilo, mniejsza ilość tylko jakr 

dodatek do pąknnkn kilo złr 
M eiange cesarska najdelikat . . . 8  60
Peeco 7 kwiatem najdelikat.................7*2<
Sonc iLDg A. czarna mała najdelik. 6‘80 
Sonchong B. czarna najdelikat. . . 5*6 
C ongo czarna duża najdelkat. . . . 4-20

O W O C E  POŁUDNIOW E
wszelkiego rodzaju, zbioru tegorocznego 

po najtańszych cenach hnrtownyo' . 
T o w arzy stw o m  spożyw czym , me 

nożom  o ficerrŁim itd. przy większ\il 
zamówieniach koleją znaczne korzyści bez 
p obran ia .

Wiele tysięcy listów pochwalnych *a 
doskonały towar od wysoko położonych 
osobjst:ści jesteśmy gotowi przedłożyć do 
przejrzenia. Cenniki gratis. 2770 3 — 6

R. MAITI w Tryeśc e
handel hartowny.

Co Jaś dostanie aa Gwiazdkę? ż obrazkami.
Jest to bezwątpienia ładny podarek, le z Jaś ja  już kilka 
takioh książek i wiele innych zabawek, Lepiej więc bę&ie 
dać mu coś nowego, ra  przjkład wyrabianą w fabryce 
F. Ad. R icn iera  i Sp. w  W iednia p a t e n t o w a n ą  
„S krzynką bodow lauą“ * p r a w d z i w e m i  k a m i e ­
n i a m i  w t r z e c b  k o l o r a c h ,  w której znajonje aię 
zarazem i książeczka z kolorowemi obrazkami przedst. 
wisjącemi domy,  p a ł a c e ,  z a m k i ,  wi e ż e ,  k o ś o i o ł y  
itd. ild ., które ■ iś z tych kamyków aam zaraz bndowab 

może. J ' s t  to więc właściwie podwójna zabawka, która się Jasiowi z pe­
wnością bardzo spodoba!

Oprócz tego ma „Skrzynka budowlana*- także znaczenie pedagogiczne, 
zmusza bowiem młodzież do myślenia i z istanaw5- nia się i rozwija w teu 
sposób jej umysł. Służy przeto równocześnie dwóm celom, r o z r y w c e  
i p o ż y t k o w i .

Nabyć można w  K rakow ie w handlacn pp. W i l h e l m a  ' ' nnza ,  
F. B. H a h n a  i B. Kon  g s b e r g e r a .  e Lw ow ie w hsndlach pp. 
K a r o l a  L a n g a  i H e n r y k a  Mu l l e r a .  W  C zern low cach  w handlu p. 
A. P. S o h u l z a .  2836 1 - 4 I

cierpiących na płuca i szyją,
(suchotników), oraz astmatycznych,
zwraca' się uwagę na odkrytą przezemnie w głębi Bosji 

roślinę, od nazwiska mego nazwaną
„Herba Hom eriana“.

Jest to przez lekarzy wypróbc any i 5.000 świadectw 
stwierdzony środek przeciwko chronioznym kas rom o- 
skrzeli i płne, tnberknlozie, zaflegmienin przewodów od­
dechowych w ogóle i astmie. Pakiet 60 gram. na dwa dni 

kosztuje 70 cnt. Brosznrę o działania leozniczem i używaniu „homeriany** 
otrzymać można za przesłan-em 16 ont. w markach pocztowv- h Poc/.tą 
przesyła się tylko 5 lub więeej pakietów. Każdy pakiet zaop.trzony jest 
w podaną obok prawną markę ochronną i w podobiznę mego podpisu, na 00 
szozególną zwracam nwagę Pnbliozności. 2835 1—0

P raw dziw y  środek dostaó można tylko przezemnie wynalazcę i pre­
paratora Homeriany.

Paweł Homoro w Tryeście.
f  g ?  T T ?  W W W W W

mm

Materje lelniane i j e J i a t e  na suknie
i do pokrycia futer,

sukienka „loden“, kaszmiry, aksa­
mity . welwety „non pareilw i flanele

we wszystkich moźebnych wyrobach

i po najumiarkowaószyoh cenach
p o l e c a j ą  2630 14—20

m a  i A i w s K i
BAZYLEGO TOWARN1CKIEGO

N  a s t ^ p c y

we Lwowie, Rynek I. 32.
c»>

C. k. nadworny dom towarów galanteryjnych 
pod „Miastem Paryżem 44

w Pradze, ulica Oeletna 1. 1S,
poleca nznane za dobre wyroby swoje galan tery jne i a rtyku ły  lnkensow e 
ze skóry , bron za, porcelany, szklą, d rzew a, rogn. kości, ezyldkretn, 
kości s łon iow ej, m orskiej piany, bnrsztynn  I t. d. gustownej roboty 
jako to: albnm y, portm onetk i i pu laresy  na cygara, cygareta, pienią, 
dze, listy, w eksle, doknm enta, nesesery  do podróży  i dla kobiet, 
w iz y tje rk l, p rzybory  do p isan ia , fignry. w azy, szklanki  do piwa,  
ozdoby dam skie, tańcnszki do zegarków , cygarn iczk i, p*f«sole, 

p ozy tyw k i, dalej wszelne możliwe

p r z e d m i o t y  g r y ,
rekw izy ta  podróżne, tow ary  ze s re b ra  chińskiego, ap a ra ty  czaro­
dziejskie , k a rty  do gry, lam py, ap a ra ty  s te reo sk o p o w e , tmizież 
obrazy, w ózki dziecinne, rekw izy ta  rybo łów cze, s tro je  z praw dzl- 
w ych czeskich granatów , jak również w szelk ie  okolicznościow e, jakot< 

na  nrodziny, na W ilią, na N ow y R ok,

d l  są n a r z e c z o n y c h
i t. d. w wyborze jak najobfitszym, przy nsłndze jak najsumienniejszej i po

cenach najniższych.
Jalco nowość polecamy

nowy instrunieut muzyitŁuy, na któryuj grać m -żna setki ary i, pieśni, tańców 
i t. d. nie będąc wcale mu»-.ykr,lnym. Anston wraz z 6 wkładkami nut 20 złr

W yczerpu jące  iiiostrow ane cenniki, sp isy nn t i p r o s p e k t u  
w  czeskim  i niem ieckim  ję z y k a  g ra tis i franco .

Zwrao&my uwagę na to, że nie m, my ani komiwojażerów, ani agen­
tów, ani też r-prezentautów, npnszamy więc łaskawe zamówienia pizesyłać 
wpr. st do rss. 26bb 3 4

" W  n y l a  opalany 
fotel kąpielowy

bez trudów i kosztów cii. 
j.ła 80® kąpiel. Dokładne 

cenniki gratis.

lT w e YL, Wiedeń, I- Wallflschgas:
Wanny itd. Także na spłaty ndes,ęcfne,

O O M H O n O O M

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych
o  r  a  as

fioeben r-aohien ii-  Aufiage 
Dio geschwiohte

M a n n e s k r a f t
dereń Uraachen nad Heilnag

tetMteffl tn Di. RI8EI1
Pren I  fi. 

o habna ln der Ordinationa- Anat
fur 2493 146

TOti
a E  A  D & K I  s  E  N "t.

med. FocwłM*. 
W ien, S tad t, ®on*«gagll##f) }

(Cudolfspiatz), Vorzugiich
i* sobeinbar unheilbaw® Kuii - i  . . .  u  -1—** K tb^

l a . a , 3 n . d . e l  3 a n . a . " t e r 5 s t ł ó - w

HUBNER i HANKE
WK LWOWIE

p o l e o a

na sezon zim owy i do użycia domowego
P om adą i proszek do ozyatozenia wszelkich metali. 
Szm lrgel w proszku i papier szmirglowy do czyszcze­

nia noży.
C zem ld l*  do ozysrozenia kuchni i pieców żelaznyoh. 
B enzyną do wywabiania plam i prania rękawiozek. 
G ąbki do mycia, każdej wielkośoi. _
Mydło i soda do prania, myuełka .. perfumeije. 
K rochm al , szenny, ryżowy i brylantowy.
Gomc  arabską < boraki
F a rb k i do bielizny, korzeń mydlany i „Qnill»Ja“. 
F a rb y  no farbowania materji i jedwabiów.
A tram ent do znaczenia bielizny i do pisania.
P ió ra  stalowe, rączki, ołówki i linie.
F a rb ą  do stam glij, w różnyoh kolorach.
Gn ■ c arabską i .arug, ro puszczone.
K it do 9z ta i porcelany.
L ak  do pieczętowania i smółkę do butelek.
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny.
Knotki  do lamp nocnych.
Z apałk i szwedzkie, talonowe i woskowe.
S toczki wosk we i świeozki aa drzewko.
T rociezki, papier i kadzidło królewsk e.

Artykuły piwniczne
rlf I iłi i.ntikLlr Z lwn — .1 _

W ałeczki elasty zne i kit do zaopatrywania okien drzwi. 
P odeszw y  korkowe, konopne i filcowe.
Uoiweraalae sm arow idło  nieprzemakalne do butów. 
Sm arow idło  pod szwochronne.
T ran  rybi do skór
O liw ą do jedzenia, smarowania maszyn i do świeoenia. 
C zern id io  [szwarc) do bntów.
A pretarą  do konserwowania skóry.
L akier do bnoików os rny, złoty, mieniąoy się.
L akier politurowy i d zapuszczan i podłóg.
Masą woskową do zapuszczania pudłóg.
W osk  w c-jrińikaoh i naturalny do nacierana podłogi 
S zczotk i do froterowania podłogi do zamiatał!’ . ręczne 

zmiatuczki, do bntów, sukien, szk.eł lampowych, 
kobierców, włosów, zębów i ryżowe, do myoii, 
podłogi i naczyń kuchennych 

T rzep aezk l piórowe włosiane ! trzcinowe, do dywanów. 
R ogóżki żelazne, słomiano, konop ane, z łyozka koko­

sowego i manila, szczotki do przedp-koju. 
M iotełki ryżowe do czyszczenia suk en i dywanów. 
S k ó rk i irchowe do myciu powozów, mebli, obrazów, 

okien, 1 ster, szkła, pori dany, naczyń metalowych
i instrumentów

i
F a r b y  ,fnszowe, akwarelowe w guziczk-.h i laseczkach. 
F a rb y  akwarelowe w tubkach i muszt-lkaon.
Far by  do malowania porce aay.
F arby  olejne w tubkach do robót artystycznych.
Ś rodk i tle r-tuszow-nia.
O leje i werniksy do *obót artystyczny,-. "u,-
P łó tno  malarskie, sztalugi, pendzle, palety i wszelkie 

inne przybory do malowania i rysowania.

K orki do butelek i .apele.
Sm olka _o lakowania butelek 
M aszynki do korkowania i mycia fiaszok. 
Korkociągi i znaite.
P py do beczoS.
K iszki gumowe do ściągania winę.
Karug rybi i gelatynę klarowania wina.

2618 8—0

-.£♦ sobeinbar unneuoaren «
^esciwichter Manneukraft Ket 
aw y  Auch wind durch Correap j 
Jem: behandclt und wer- in Meoioi 
npnt-f beaorgt. D r. B isenz nuMmecte Deaorgt. D r. —----
lu-ai die EmeŁtiuny *ubi— t  Ul-' - i"*1

Tjlńve-

-r r*

W  s z  v  s t k o  p  o  n  h  j  t a ń s z y  c l i  c e n a c h .
Cenniki specja lne  na żądanie gratis i franeo.

W W  Prsy samów eniach ea zaliczką uprasza się o przysłane pewną kwoty, którdby przynaj 
mniej wystarczyła na opłacanie tam i ‘..apowrót kosstow pocztowych w razie nieodebrania przesyłki

Ź p o c z ą t k i e m  r o k u  1885 w e  w ł a s n y m  d o m u ,  R y n e k  1.

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Yegetabilien Extrakt)

Dr. SCHW AIGERA
leczy pod gwaraucją w przeciąga 4 tygodni 
wszyltkie skutki onanji, jako to: polncje, 
osłabienie płoiowe, oraz będące w po- 
ozątkaoh choroby nerwów i mlecza pacie­
rzowego, wszystkie zaś inne choroby płcio­

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 3  złr. wraz 

i opisem nżyoia i korespondencją, bez- 
pośrednio n 2706 10—52

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
V III., Landong. 29.

r t ł i n m  zdala od ,ek*rsa i apt ki mieszkająoym, a więc mieszka nr 
V / S V l U U l l l  wsi w ogóle, w szozegółoośoi zaś p r o b o s t w o m  wiej»ki ' n 
pp. n a n o z y o ^ e l o m  w i e j s k i m ,  l e ś n i o t w o m  itp można na pod^awie wiele 
letniego doświadczenia ^jLo praatyczny podręcznik domowy, tak w przeuiij|? AOyo 
codziennych zaniemożeniach, jakoteż w zaatarzałyoh cierpieniach, polecić usiłuj 
nader p tyteczną illuatrowaną broszurkę 2774 1—

„ „ ^ P ra s ^ ^ ja c ie i  c ł Ł o r y c ł i . 44.
Broszurka ta zawiera zarazem autentyczne dowody sknteczności zaleconyc 

w niej środków Now»go l35go polskiego wydania tej książeczki dostarcza księgarni 
.Rictiters Yerlags-Anstalt in Leipzig“ na żądanie każdemu b e z p ł a t n i e  i f r a n c i

TEODOR STACHIEWIOZ
■w Stanisławowie

poleca Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej P. T. Publiczność 
s w ó j  n o w o  o t w o r z o n y  h a n d e l :

paramentów, Haczynia, obrazów i szat, kościelnych
i cerkiewnych.

Wielli w i lior wyroMw szczerosretirnicli i z cliifislieiro srebra
mianowicie: łyżek, widelców, nożów stołowych i desertowych, 
cukierniczek; koszyków i zastaw stołowych na ciasta, owoce 
i cukry; serwisów do kawy, herbaty i śniadań; czarek na asio 
i sery ; czajników, dzbanków na wino i piwo; koszyków na bilety; 
tac, lichtarzy; kandylabrów ; lamp; tytonierek, tabakierek, pudełek

na zapałki i t. d. 2616 7—.0
H y  po najum larkow ańszej oeiile 

Na żądanie wyseła się franco specjalne cenniki i kosztorysy. 
' o o  o  o  o  s  w y  f  y  f  f  F

K A N T O R  W Y M I A N Y

.1 K <>B .4 S T R O R
w e Lw ow ie, o lica  H etm ańska lieaba 6, 

kupuje ł sprzedaje wszelkie papiery p-ństwowe, obligacje, akoje, 5°/, obligafl 
komnualae galio. banku kraji ego i 4*/,% pożyozki krajowej z r. 1883 najtanii 

Sprzedaje też promesy ni loay węgierskie o głównej wygranej 120.000 zi 
tylko po 2 złr. 50 cent. i stempel. We Wiedniu te same po 3 złr. 50 oent.

Ciągnienie 16. Grndnia b. r. 2760 4 —
Zamówienia z prowincji nskntecznia bezzwłocznie odwrotną pooztą.

MAGAZYN NOWOŚCI

dawniej
L .  M .  F E I N T U C H  i  M A C H A  Y 8 K I  

we Lwowie, plee MujecU w gmaehn Banka hlpoteeanege Tia-4-rij Hoteln Oeor|'a 
p o l e o a :

P araso le  ang ie lsk ie  nowego systemu 
(automat paragon) po złr. 6‘50, 7, 
8 i t. d

E n-too t-eas po złr. b‘50, 6’60.

Dla dam  n a jm odn le jsse  konfekcje,
to jest;

R otnndy angielskie po złr. 22, 24, 
26 i t. d.

R otnndy angielskie futrem podszyte 
po złr. 36, 45, 66, 96.

P łaszcze  i pa le to ty  angielskie (Wat 
terproof) w najmodniejszych fasonach 
po złr 22, 24 itd.

P ale tocik l i do lm any  oachmirowe 
i jedwabne, nbierane koronkami 
i jotami po złr. 22, 24, 3C, 45.

Paie toclk i tricot jersey, po złr. 4‘60, 
6-50 i 19-50 i t. d.

C zapeczk i futrzanne dla pań, po złr. 
6-60, 8 60 i t. d.______

K apelusze filcowe ubierani dla pań, 
po złr. 6’60, 7 (0 i t. d.

E charpes i chusteczki sznelewe 
jedwabne » nowycb kolorach po złr. 
6-50, 8-fcO, 10-50, 14-60.

Wielki wybór w ach la rzy  m odnych, Pończochy  francuskie kolorowe fil 
no złr. 1*60, 2, 8, * i t, d. d’eoos«e — wszystkich najnowszychr 7 -----  i - t  U :

G oraety  francuskie, po złr, 6.
■MSSMSOMO

C hnsteezk i Eoharpes koronkowe czar­
ne i białe od złr 2'50 do 20.

R ękaw iczk i damskie u 3, 6 i 10 ga­
zikach, po złr -80, 1-50 i t. d.

R ękaw iczki męskie, znane > dobrano 
gatunku po złr 1 -ŚO 1 1 *80, 2

K apelusze męskie filcowe najnowsze­
go fasonu, czarnej bronzowe i popie- 
Fate po złr. 2. 4 i 6.

K apelnane sk ładane atłasowe, p‘ 
~r. 10 ___________

G yłindry  Habig* ,.o złr. 8 i 9.

K osznle męskie białe i kolorow e P ° 
złr. 3 i t. d.

Najnowsze ko łn ierz  tuzin sir..3'60., 
M ankiety po sir. 5 i j  * tu“ “'

L i k i  wybór nąim* »‘4 szy c h k r «-
w at imskioh i męsk^h.

rh n « tk t  batystowe, płócienne i fi,
pół 3 i 4 do

kolorach i jedwabne pp złr. 1*60.

S k arp e tk i angielskie fil d’ecosae weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8> 9 itd

K aftan ik i fil d ecm wrfnisne, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je­
dwabnych. . ___

P łaszcze  gumowe" watterproof i n . 
yersible, suk:^® pokry* po złr. 16, 
16, 17 i t. d„ — oraz prochow ce
angielskie P° ■ 7

P ledy. kołdry  angielskie no*
we wzory po '■ it). 12 , 14, 16 itd.

Uajmodi ęjuzi szale i p ledy  dla dam 
po złr. 12, 14, } j t d.

* * *  torby i necesairy do pedróty 
w wielkim wyborne.

Wielki skład p raw dziw ej perfam e- 
rJi fran cask 1"! 1 angielsk iej, tylko 
z fabryk renumowAD ■■ oh za granicą.

Wielki wybór b iżn terjl franenskiej.

jkład W ODY K O L O Ń SK IE J. po
ont. 60, złr. 1, l'»>0 i 3

K alosze ang ielsk ie  d la  datn po 2 łr- 160  i S 50, m ęskie po złr. 3 50 i 4  50.
P o  pow rocie  z zagran icy  w iele  now ości w  w yrobach z brazo. porcelany , szk ia  i drzew a.

Lampy brązowe nowe wzory po złr. 6 50. 7 50. 10, 12, 22 do 38. 2761 1—0

C e n y  d a w n i e j ,  b a r d z o  p r z y s t ę p u © *

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

W ydawca i re d a k to r  odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier z t .bryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie,


